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Nr 233. 


Nowa fieforma* wychedzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt aroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


reoanis: półrocznika kwartalnie: satezto sonia 
W miejsca Row r ge. « MAJ. dł KORER 12 koron 6 koron 2 korony 
W Aastro-Węgr. z przesyłką poort. % , 16 , 8 2 kor. 70 b. 
W Państwie Miemieekiom . <a. 86 , 18 , dog U =w 
We Włoszech, Prancyi, Angiii, Belgii, 
Szwajoaryi, Turcyi i inn. krajach 48 ,„ 26 Dl i a7 an 


teiny namer (z ostatnich trzeet dni) kosztuje 10 b., z przesyłką pocztową 12 h. — 
Wa Lwowie w Biurze dziersików A. Oiszewskiege viteae KHiaskiege 2 i Plokna, ul. Karala La- 
iwfka 9, éo nabycia po 12 h. Pronumerate przyjmuje się tylko na caty msesiąc. 
pieniędzmi | przekazy piowiężbo na pronumeratę i Ogłowzonia (Inseraty) prasza sią 


Listy z 
u 


nóryłać irameo de Adminisoracyi „N. Reformy“ w Krakowie, — Lśstów nieirzakowanych 
nie przyjmuje wię. 

Rękepisów nadsyłanych kedakcya nóe wraca. 

Adres Rańakeyi | Administrzopi: „W. Kaforma" al. J 
Telefon Rońakoyt 


Watykan a Polacy. 


Pius X. zaraz na wstępie swoich rządów spot- 
kał się z „kwestyą polską“. Obejmując 
rządy. zastał niezałatwioną jeszcze sprawę za 
mianowania nowych biskupów dla dyecezyj pol- 
skich w zaborze rosyjskim, a równocześnie 
przybyła do Rzymu delegacya polska z A m e- 
ryki północnej z prośbą o ustanowienia 
polskich biskupów dla miliona przeszło mieszka- 
jących tam Polaków. 

W pierwszej sprawie decyzya jeszcze nie za- 
padła. Korespondent „Dziennika Poznańskiego“ 
tak przedstawia obecuą jej fazę: 

„Zdaje się, że nareszcie obsadzenie osiero 
conych stolic biskupich w Królestwie Polskiem, 
na Litwie i w cesarstwie przyjdzie dv skutku 
w niedługim czasie. Trudno orzec, dla czego 
dotąd jeszcze, pomimo że faktycznie nic nie 
stoi na przeszkodzie owiatecznemu zakończeniu 
tej kwestyi, pozostaje ona tak długo w zawie- 
szenin? Jak wiadomo, przez Śmierć metropolity 
ks. Kłopotowskiego ważne to stanowisko zawa- 
kowało, a choć zaraz po pogrzebie ks. metro- 
polity publiczną było tajemnicą, ża następcą 
jego będzie ks. biskup Jerzy hr. Szembek, 
obecnie biskup płocki. to jadnak nawet ta no- 
minacya urzędowa dotychczas nio nastąpiła. 
Nie ulega wątpliwości, że pobyt ks. biskupa 
Szembeka w Rzymie, przedłażony niedawno 
jeszcze o półtora miesiąca, ściśle jest za spra- 
wą tą związany“. 

Oprócz metropolii mohylowskiej osie- 
rocone są obecnie dyecezye wileńska i 
sejneńska i sufragania kujawsko-kali- 
ska; jeśli zaś, jak przypuszcza korespondent 
„Dziennika* metropolitą mohylewskim miano 
wany zostanie biskup płocki ks. Szembek, 
a bisknpem wileński biskup tyraspolski 
ks Roo», zawakują znów stolice biskupie: 
płocka ityraspolska. 

Korespondent pisze dalej: 

„Osierocone dyecezye i milivuny 
wiernych cierpią dotkliwie na tej 
zwłoce, mianowicie na Litwie i w 
guberniach rosyjskich, gdzie wogóle 
księży jest, w stosunki) do ludności, za mało — 
co oczywiście jest tendencyjnem, ponieważ 
każde obsadzenie probostwa i zbudowanie ko- 
ciała nowego napółty's La rozliczne a praco- 
wicie wynajdywaue irudności ze strony rządu. 
A jeśli w dyecezyi osieroconej pozostaje tylko 
administrator, reprezentujący władzę tymcza- 
sową, wszelkie pertraktacya z rządem są tem 
więcej utrudnione. Obecnie, jak wyżej wspo- 
mniano, toczą się w tej mierze ożywione per- 
traktacye ze stolicą Apostolską,a przeciąga- 
nia tychże żadną faktyczną trudno- 
ścią wytłomaczyć nie można“. 

Jeszcze mniej pomyślnie przedstawia się dla 
nas w obecnej swej fazie druga sprawa, mia- 
nowicie sprawa nominacyi biskupów a 
chociażby tylko jednego biskupa 
dla Ameryki północnej. Kongregacya 
de propaganda fide oświadczyła delegacyi pol- 
skiej, że osobnych biskupstw dla Polaków a- 
merykańskich utworzyć nie może, że co 
najwyżej można beuzie zamianować w istnie- 
jących dyecezyach z przewagą dyecezyan pol- 


Walerya Marrenć Morzkowska. 


Z nielicznego grona autorek polskich, które 
długą. żmudną i wytrwałą pracą wspartą Wy- 
bitpym talentem twórczym zdobyły sobie trwałą 
kartę w literaturze, a pamięć rzetelnej zasługi 
społecznej w dziedzinie pracy narodowej — 
ubyła postać jedna z najwybitniejszych. 

S. p. Walerya Marrenć Morzkowska, utalen- 
towana, popularna i niegdyś wielkim wpływem 
ciesząca się powieściopisarka. należała do tego 
pokolenia, które krzewiło swą działalność w 
epoce najświetnielszego rozkwitu pozytywnych 
kierunków myśli społecznej. Kładziono wów- 
czas podwaliny pod gmach nowych idel 1 kie- 
runków. jakie opanowały wszystkie dziedziny 
życia i twórczości ducha polskiego wytrze- 
źwionego ze złudzeń spóźnionego romantyzmu, 
a Ś. p. Mairónowie w pracy tej wzięła udział 
nie najmniejszy. Wielki plon niezwykle pra- 
cowitego żywota zmarłej antorki, miał piętno 
dncha czasu, który go wydał, ale mimo to choć 
wpływ i znaczeme pism jej zmniejszyły się, 
w biegu lat zamknął on w sobie tyle zdrowe- 
go i pożywnego ziarna, stał się tak ważnym 
posiewem dla przyszłości, że znaczenia jego 
nie może pomina,ć historyk literatury, a poko- 
lenie współczesne ma obowiązek złożenia hoł- 
du wdzięczności i pamięci u trumny zasłużonej 
autorki. 

Niecodzienna to była postać! Bił od niej 
duch dawnych czasów, dach na wskroś polski, 
w obyczaju i wytwornej formie towarzyskiej, 
w nczuciu i sea'óecznem cieple, jakie promie- 
niowało z niej 'na całe otoczenie. Wychowana 
w atmosferze szlacheckiego salonu, w trady- 
cyach konwencyonalnego przesądu, zachowała 
z owych wpływów tylko formę — duchem zaś 
i myślą wyzwoliła się z pęt przesądu i stała 
się szermierką. idei, postępu i reformy. Salon 
Morzkowskiej przy ulicy Kotzebuego w War- 
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skich, generalnych wikaryuszów 
polskiej narodowości. 

Wiadomość ta — jak słasznie zauważa ko- 
respondent „Kuryera Warszawskiego“ — £pra- 
wi w całej Pelsce wrażenie przykre, a wy- 
wrzeć może opłakane następstwa po- 
śród milionowej ludności polskiej 
w Stanach Zjednoczonych. Utworze- 
nie dla niej kilku wikaryatów apostolskich ze 
względn na niższy stopień tego urzędu w hie- 
rarch'i kościelnej i tem samem zawiślejszy 
i sazczuplejszy zakres jego władzy, nie za- 
spokaja uprawnionych życzeń tej 
ludności, która nuprzytomnia sobie, że ży- 
wioł niemiecki, osiadły w Stanach. a liczący 3 
miliony katolików, posiada dwóch arcybisku- 
pów i trzynastu biskupów. 

„Pius X, który w pierwszej encyklice swo- 
jej dowiódł, że tylko Kościół w «wojej ideal- 
nej abstrakcyi, nie zaś stosunek jego do aktu- 
ulności politycznych stanowić będzie wytyczne 
hasło jego pontyfikatu, zapewne uchwały 
kongregacyi „Do Propagande fide“ 
nie zechce uważać za ostatnie sło- 
wo Stolicy apostolskiej w tej wa- 
żnej dla katolicyzmu sprawie, na 
której dnie może tkwić odszczebień- 
stwo“. 

Decyzyi w tej mierze nowej głowy Kościoła 
społeczeństwo polskie oczekiwać będzie z biją- 
cem sercem, nie bəz nadziei, że słuszne i uza- 
sadnione życzenia wielkiego odłamu narodu 
naszego doznają pomyślnego uwzględnienia. — 
Odmowa bowiem musiałaby boleśnie dotknąe 
nasz naród i osłabić zaufanie z jakiem Polacy 
zwracają się w pierwszej chwili rządów do o- 
soby Piusa X 


Obywatele 
wobec spraw podatkowyoh. 


Wczoraj wieczoram odbyło się zgromadze- 
nie, zwołane przez szersze grono tutejszy ch 
obywateli, celem omówienia spraw podatko- 
wych. W sali Rady miasta i na galeryi ze- 
brało się kilkaset osób, mężczyza i kobiet, 
z zajęciem słuchających obrad w tak ważaych 


1 dla ogóźu dolegilwych sprawach, jakiemi są 


sprawy podatkowe. Przybyło także kilkanastu 
radców miejskich i obaj krakowscy posłowie 
do Rady państwa, pp. Petelenz i Rotter. 

Imieniem zwołujących zagaił zgromadzenia 
rejent p, Klemensiewicz, zaznaczając, ża 
wydział Towarzystwa demokratycznego posta- 
nowił w wielu kwestyach, mających szersze 
znaczenie, urządzić szereg zgromadzeń, dzi- 
siejszego zebrania celem ma być omówienie 
spraw podatkowych. Mowca wzywa do wyboru 
przewodniczącego. 

Przewodniczącym obrano p. Klemonsie- 
wicza, który powołał na sekretarza adw. 
dra Pisiewicza i udzielił głosu posłowi 
Rotterowi, który mówić miał na temat „Spra- 
wy podatkowe w ogólności”. 

Poseł Rotter zaznacza, że w Krakowie 
mówić o sprawach podatkowych, znaczy mó- 
wić o nadużyciach podatkowych, bo jedno bez 


szawie był przez długie lata jsdnem z najbar- 
dziej ożywionych środowisk życia umysłowego 
i towarzyskiego w Warszawie, a poniedziałko- 
we w nim zebrania, które gromadziły wszy- 
stkich biorących jakikolwiek ndział w umysło- 
wem i kulturalnem życiu inb występujących 
na horyzoncie literatury i sztuki, pozostaną na 
długo pamiętna licznym ich uczestnikom. Spo: 
tkać tam można było zawsze pracowników 
pióra ze wszystkich dziedzin piśmiennictwa; 
obok poważnych historyków i uczonych, jak 
Jabłonowski lub Korzon, całe szeregi młodych 
literatów lub belleirystów, muzyków i mala- 
rzy stale mieszkających lub gościną przyby- 
wających do Warszawy. Cisneli się do niej 
z zapałem wszyscy, bo posiadała dziwny dar 
jednania sobie serc i umysłów. Z jej śmiercią 
niknie nietylko jedna z najbardziej typowych 
postaci literackich Warszawy, ale i środowi- 
sko, która w życiu jej kulturalnem znaczącą 
odegrało rolę. 

Ś. p. Walerya Marrenć urodziła się w r. 1838, 
we wsi Zbożenna w powiecie opoczyńskim w 
Królestwie Polskiem, jako córka generała fran- 
cuskiego Jana Mallet de Granville i Areli z 
Krasińskich. Ojciec jej przywędrował z armią 
Napoleona do Polski į po kampanii 1812 r. 
osiadł na stała w Królestwie jako ganerał in- 
żynieryi i instruktor wojska polskiego. Osiadł- 
szy na wsi, przyjął poddaństwo państwa ro- 
syjskiego i spolszczył nazwisko swe na Ma- 
letski. Z domu rodzicielskiego wyniosła ś. p. 
Walerya nader staranna wychowanie. które 
uzupełniła stndyami poważnemi w Puławach i 
Krakowie, oddając Się Z zamiłowaniem nauce 
rysunków, a nadto literaturze j innym gałę- 
ziom wiedzy. Mając lat 16, wyszła za mąż za 
$ p. Michała Morzkowskiego, a po jego śmierci 
za š p. Władysława Marrenć, zmarłego w r. 
1898. 

Działalność swą literacką rozpoczęła $. p. 
Marrenć w r. 1867 powieścią p. t. „Nowy gla- 
dyator*. Był to pierwszy namiętny wybuch 
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drugiego nie da się tu pomyśleć. Podatki są 
wprawdzia w państwie rzeczą konieczuą, ze 
wzęlęda na uzasadnione potrzeby państwa i o: 
piekę, jakiej dla siebie wymagają obywatele, 
ale tylko takie podatki są nsprauwiedliwione, 
które odpowiadają wysokości dochodów. Gdy 
wymiorzany bywa podatek, odpowiednio do 
dochoiu za wielki, wtedy narnsza się majątek 
obywateli, który po pewnym «czasie ulega zni- 
szczeniu. 

Jak jast u nas, w państwie, w kraju i w Kra 
kowie? Teoretyczne rozbierania uie pouczy 
tak, jak szereg cyfr. Weźmy n. p. podatek 
domowo-czynszowy. W 4 latach, t. j. od 
r. 1897 do 1901, podatek czynszowy wzrósł: 
na Morawach o 4:/3%/,, w Czechach o 51/,8/,. 
na Siąskn o 61%, w Galicyi o 9%, ro- 
cznie! Jeżeli w bogatych krajach (Czechy i 
Morawy) wzrost roczny wynosił o 4!/, do 51/50/,, 
to w bieduej Galicyi wyniósł on prawie dwa 
razy Lyle. 

Wypada dalej podzielić kraje państwa na 
trzy kategorye: 1) Kraje, w których podatek 
czynszowy rośnie w tymsamym stosunku, co 
dochód; należą tu obok innych Czechy. 2) Kra- 
je, w których podatki bowolej rosną, niż do 
chody, np. Morawy i Śląsk. 3) Kraje W któ-| 
rych podatki szybciej rosną, niż dochód; tu 
należy Galicys. A miasta? W ostatnich 11 la 


tach w Lincu podatek urósł średnio rocznie o 
28, w Gracu o 1%4*,,, w Tryeście o 0'256/,, 
w Pradze o 1's’ Ww Bernie o 1'/4*/. WO 
Lwowie i w Krakowie o 3187, Więc 
Kraków i Lwów trży razy więcej płaci ro- 
cznie, niż bogata Praga, bogate Berno it. d, 
Podatek gruntowy w ostatnich 11 latac 
spadł o 22°/, (0 15:/, miliona koron), poda- 
tek domowo-czyaszowy urósł 0 14/,. 
To (o przoszło 7 milionów Koron) powiększo- 
bie podatku jeszcze w latach przed r. 1901 
mogłoby być zroznmiałe, bo ruch badowlany 
był wtedy ożywiony. Ale teraz ruchu bado- 
wlanego niema u nas wcale i zwiększenie się 
podatku spowodował jedynie ucisk fiskalny. 


Przypstrzwy się ściągania należytości egze- 
kucyinych w całej Austryi, Otóż w r. 1902 
wpłynąć miało w całej Ansiryi 1,955,000 K, 
a na sumę tę z Galicyi ścigynięto 1,100.000 K. 
to znaczy 560, Całój sumy; Avalicya pokrywa 
więc wszystkie koszta egzekucyjne. W Qze- 
chach ściąga się o 50.000 K maiej, niż te ko- 
szia wynoszą, w Morawach 37.000 K mniej, 
Galicya pokrywa wszystko. Zaznaczyć tu ną- 
leży. że Galicya zalega względnie z małami 
sumami, wle liczba zalegających jest znaczna, 
t. j. dużo ludzi biednych zalega z podatkami 
i płaci koszta egzenucyjne. Albowiem na 5 mi- 
lionów płacących pudatki gruntowe liczy Ga- 
licya prawie 2 miliony, t. j. 380/,, Czechy tyl- 
ko 890.00v, t.j. 18%*/,. Na 2,845.000 płacących 
podatek domowo-klasowy w całem państwie 
przypada na Galicyę prawie milion, t. j. 558/,, 
na Czechy 561.000, t. j. 19e/,, a więc Gali- 
cya i tu liczbą płacących dwu razy większa, 
niż w Czechach. 


Rok XXII. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoowa: Adminiatracya 
wą: administracya 


I A. Jalomonowej, plac Maryacki 2. 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
merate 1 oglezzonia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, nl. Ka- 
rola Ludwika ll S Swkołowski. — W krzexiyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassterg. 
W W/iedztu pp. Eaasenstoin M Vogler (takze w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska. Basylei i Wrocławia). — A. Oppelik R Mosse (także w Berlinie Iramburga, Monachiam 
i Nuryaabezdzej, — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf, H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Parysa Société Mutuelle de Publicité A. Lorente, directear, Rus Carmartia, 61. 
Qgiorzemie inseraty) przyjmuje administracya Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza troonera pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
six 3 po 60 h od wiersza ga każdy raz. — Mekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 
wy 4 xar. oé wiersza układ rabelaryczny, cytrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
ne xm cenę 3 kor. 6d iuu egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych pronum. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazom pocztowym. 
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„Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztewe: miejsoo- 
„Nowej Reformy* — Główna trafiks w Rynku. — AgencyaJ. Hopcasa 


— Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 


Czechy, to znaczy, że bogate te kraje z wię- | podatkowej, która ciśnie jednych, a faweryzuje 
kszemi zalegają kwotami, niż biedna Galicya. | drugich. A krajowa Dyrekcya skarbu wie o 


Mowca podaje następnie szereg kwiatków | 


fiskalnych, świadczących wymownie © mon- 
straalności niektórych zarządzeń w dziedzinie 
ściągania podatków wszelkiej kategoryi. Wy- 
liczywszy przykłady wypadków wprost Śmie- 
sznych dla obserwatora, a tak dotkliwych dla 
opodatkowanych, zapytuje poseł Rotter: Kto 
temu winien, że tak się dzieje? W pierwszym 
rzędzie ministerstwo skarbu. No, ale ono rzą- 
dzi i w innych krajach. a znikąd niema takich 
skarg, jak od nas. Więc głównie winną jest 
krajowa dyrekcya skarbu we Lwowie. bo ona 
wie, jak urzędy skarbowe gospodarują, a nie 
nie robi, aby temu zapobiedz. Urzędnicy nie- 
którzy otrzymują nawet awanse i remuneracyę 
za to. że więesj wydobędą tytułem podatku, 
niż się należy. To demoralizacya! Szkody z te- 
go wynikające są nieobliczalne. Jeszcze kto 
się bronić może, ten w danym razie coś nzy- 
ska, ale chłop i mieszczanin upada pod brze- 
mieniew za wysoko nałożonego podatku i obro- 
nić się nie potrafi. Inspektor podatkowy i sta- 
rosta, zamiast udzielić porady i opieki opoda- 
tkowanym, do czego ustawowo są zobowiązani, 
wywierają tylko postrach i ucisk! 

Najlepsze „na zakąskę* zostawił sobie mow- 
ca na koniec, t. j. stosunki podatkowe w Kra- 
kowie. Jeżeli w myśl słów biblii, opodatkowa- 
ni w kraju całym ćwiczeni są rózgami, to 
Kraków ćwiczony jest skorpionami. Trochę 
cyfr: W całem państwie średni wzrost poda- 
tków w czasie 1897—1901 wynosił 290/,, w 
Galicyi 35:/,%/, w Krakowie 5615*,, bo 


iz 873.000 na 1,172.000 K. t. j. o 300.000 K, 
fzyli o 34'/,/,, 


Główny skok nastąpił z roka 
1898 na 1899, 

Mowca cytuje tu kilka drastycznych przy- 
kładów brutalnej śruby podatkowej krakow- 
skiej, która nie wiedzieć do czego doprowadzi. 
Działalność ta krakowskiej Administracyi po- 
datkowej doprowadziła już do tego, źe w osta- 
tnich latach około 200 realności sprzedano a 
właściciele ich poszli z turbami. Jeżeli tak da- 
lej pójdzie, będziemy mieli kilkunastn magna- 
tów w Galicyi, a cały kraj nędzarzy. Otóż za- 
pytać sią godzi, czy to będzie dobrem dla pań: 
stwą i społeczeństwa. czy nie wyłonią się z tej 
nędzy straszne skutki głodu? Czy nie zapóźno 
się państwo spostrzeże, że łatwo skórę ścią- 
gnąć, ale ta skóra więcej nie odrośnie! 

Jeszcze kilka przykładów cytuje mowca, z 
których wynika, jak samowolnie Administracya 
podatków podnosi fasye, jak bez porozumienia 
się z właścicielem reulności podnosi czynsz, co 
wyrsźnie zabrania ustawa. Mowca roztrząsa 
następnie działaluość komisyj podatkowych. — 
Wybór do komisyj podatkowych odbywa się 
zazwyczaj pod komendą Administracyi podat- 
ków, nie mówiąc już o akcyi specyalnych 
macherów. Niektóre osobistości , wchodzące w 
skład komisyj, nadużywają swego mandatu do 
celów osobistej zemsty. Bywały czasy, że pe- 
wne, znane w mieście osoby vyły opodatkowa- 
ne w swcim czasie na 1764 złr., 1300 złr. itd. 


Natomiast w proceutsch zwłoki, które dają |rocznie, a teraz płacą Śmiesznie mało. (Głosy: 


miarę wielkości sum zaległych, płaci Galicya 


Hirsch Landau!) Coś się więc musiało stać w 


tylko połowę tego, co np. Austrya Niższa lub |tym czasie. I dzieje się to pod okiem władzy 


zwróciła na siebie uwagę błyskotłiwością fau- 
tazyi i werwą słowa. Stopniowo, gdy fantazya 
młodej autorki opierać się poczęła o gruni 
realny, twórczość Morzkowskiej przybiarać po- 
częła coraz artystyczniejsza ramy i zagłębiać 
się w zagadnienia społecznej natury, badać ży- 
cie w jego najbardziej skomplikowanych obja- 
wach psychicznych. Taką cechę dojrzałej my- 
li mają już powieści „Jerzy“ (1864) „Angu- 
sta* (1866), „Życie za życie" (1867) i „Mąż 
Leonory* (1869), „Przeciw wodzie“, „Zofia“, 
„Mężowie i żony“ (1874), „Zasady i czyny 
(1878). Przedstawia w nich Morzkowaka przə- 
ważnie miłość małżeńską i stosunek wzajemny 
małżonków do siebie w jego najrozm aitszych 
fazach, występując jako szermierka idei wolno- 
ści, swobody i niezależności ducha, zabierając 
głos z zapałam i namiętnością w obronie pra- 
wdy i światła, wznosząc często okrzyk bólu 
lub wołanie o ratanek dla serc krwawiących, 
skrępowsanych formułą kouwencyonalizmu to- 
warzyskiego. Z pośród licznych zugaduień spo- 
łecznych, która coraz szersze w pomysłach jej 
powieściowych zataczają koło, najżywiej zaj- 
muje Marrenową kwestya rozwodowa. Wystą- 
piła z nią ona wcześniej, nim walkę o roz- 
wody podnieśli pisarze francuscy, i nie dzi- 
wnego, że w owej epoce śmiałość »utorki wy- 
wołała gromy oburzenia. Zaliczono ją do obozu 
pozytywistycznego, a po takiem skwaliti kowa- 
niu przeciwnicy rozpoczęli przeciw Morzkow- 
skioj zajadłą nagankę. 

A ona stanąwszy raz na gruncie prawdy 
i słuszności, nie chciała światła chować pod 
korcem i coraz śmielej wypowiadać zaczęła 
swe poglądy. Zabrakło jej talenta Orzeszko- 
wej, aby mogła dorównać jej we wpływie i 
znaczeniu, ale stała się jej najlepszą pomo- 
cniczką i sojaszniczką. żiówiąc o tendencyjno- 
ści powieści swoich, pisze Morzkowska: „Idzie 
mi przedewszystkiem o psychologiczne odda- 
nie pewnego dachowego zjawiska, o uchwyce- 
nie pewnej prawdy. W takim wypadku tor- 


młodzieńczej wyobraźni, w którym autorka nie |dencya znajduje się sama, jak nieunikniona t , i 
opanowała jeszcze formy 1 metody, ale jaż'!logika rzeczy i to nie jedna nawet. Ile myśli prowadzenie, pomimo wadliwości swej, nosi ce- 


tem a milczy. 

„Znaczną winę ponoszą tu i obywatela sami. 
Nie należy się bać, trzeba z zażaleniem wy- 
stąpić, ale wystąpić należy ze skargami maso- 
wemi, bo tyiko wtedy można coś uzyskać. — 
Utyskiwanie przy szklance piwa nie nie po- 
może, trzeba je wywiesić na wielki dzwon. 

Mowca zgłasza wiońcu następujące rezolu- 
cya: 

Zgromadzenie obywateli miasta Krakowa poleca 
awojemn prezydynm i referentom, ażeby do Koła 
polskiego, do parlamentu i wszędzie, gdzie nzna za 
stosowne, ndali się pisemnie z przedstawieniem: 

1) że reforma podatku domowo-czynszowego wo- 
góie, w szczególności zaś obniżenie stopy podatkn 
tego w krzywdzonem pod wielu względami mieście 
Krakowie nie cierpi zwłoki, jeżeli właściciale real- 
ności popaść nie mają w ruinę zupełną; 

2) że działanie miejscowych władz podatkowych, 
aprzeciwiające się ustawom i zsaostrzające dotkliwe 
przepisy ustawowe, nierównomiernością swoją pod- 
kopajo wszelką wiarę w bezstronność tego urzeda, 
wobec którego wszelkie nstawą przewidziane środ- 
ki obrony, chocby rzeczowo najzupełniej usprawie- 
dliwione, abyt często okazują się bezskuteczne, 

(Huczne oklaski). 

Następnie zabrał głos radca miejski, adw. 
dr Gross, który mówił o wyborach do ko- 
misyj podatkowych. — Przedstawiwszy ogólny 
pogląd na budżet państwa, kraju. gmin i po- 
wiatów, zastanawiał się mowca nad sprawą 
podatków i ich wymiaru, Podatek spożywczy 
płaci każdy, kto musi jeść; niema w nim ża- 
dnego stopniowania i średnio zamożny płaci 
tyle, cv milioner. Podatek czynszowy płaci 
wiaściwie lokator, jestto więc także rodzaj po- 
datku spożywczegu, tylko tu inna jest forma; 
przy spożywczym płacimy od ruchemego wołu, 
tu od realności nieruchomej. Jeszczu najspra- 
wiedliwszym jest podatek osobisto-dochodowy, 
najbardziej natomiast niesprawiedliwym jest 
podatek zarobkowy, który płacić muszą kapcy 
i rękodzielnicy. Gdy jegomość, żyjący z renty, 
płaci tylko podatek osobisto-dochofowy, ten, 
co pracuje, prócz tego płacić musi podatek 
zarobkowy. Reforma podatkowa, która misła 
lepsze wytworzyć stosunki, pogorszyła je tyl- 
ko i gdy w myśl reformy w Krakowie poda- 
tek powinien się był zmniejszyć o 120/,. zwię- 
kszył się zaś o 361/,%/,. 

Co do wymiaru podatków, zaznaczył już raz 
minister Steinbach, że wszystkie fasye w Av- 
stryi są fałszywe, bo podatek jest za wysoki. 
Niechże więc urzędnicy podatkowi nie mówią, 
|że u nas w Galicyi fasye podatkowe muszą 
być podnoszone, bo tylko u nas fasyouują fat- 
szywie. Fasyonują fałszywie w całej Austryi, 
a nigdzie władze tak znacznie nie podnoszą 
fasyj, jak u nas w Galicyi. Wymiar podatku 
powinien być jawnym, dobra myśl jednak zo- 
stała spaczoną i dzieją się niesłychane nad- 
użycia, na które apatycznie i milcząco się pa- 
trzymy, bo pozwoliliśmy na błocie społecznem 
wyróść osobom, które z błota tego żyją i na 
niem się trzymają. Nie zaieży nam na głoso- 
waniu do komisyj szacunkowych, kartki odda- 
jemy macherom, a następstwem tego jest, że 


nasuwa dany fakt, tyle może być tendencyj*. 
Z kołei spróbowała Morzkowska sił swoich 
w powieści psychologicznej i niebawem dowio- 
dła, że i w tym kieranku talent jej mógł się 
zdobyć na pomysły w przeprowadzeniu wysoce 
artystyczne, Tatiemi były powieści: „Baz ra- 
waku“, „Błędna koła“, „Historya dwóch serc“, 
„Nemezys*, „Świat rzeźbiarz“, „Życie za ży- 
cie" i w. Í. 

Niepodo>na przechodzić tu kolejno całego 
dorobŁu powieściowego Morzkowskiej i podda- 
wać go artystycznemu rozbiorowi. Wystarczy 
nadmienić, że niemal wszystkie prądy współ- 
czesnej myśli pozytywnej, nie wyłączając o- 
statecznogo jej skrystalizowania się w kierun- 
ku realistycznym, znalazły swój wyraz w ob- 
fitej jej twórczości. Nader trafnie charaktery- 
zuje te iazy rozwojowe talentu Morzkowskiej 
Piotr Chmielowski w swoim „Zarysie najnow- 
szej literatury“. „Taleut to niepospolity. ale 
paradoksalny, posiadający dużo cech znakomi- 
tych, ale też i niemało słabości. Pierwotnie 
bujała sobie swobodnie w tych sferach, o któ- 
rych mówią poeci. że w nich jest odwieczna 
harmonia uczuć i myśli, zgodność dusz nastro- 
jonych na jednę natę, miłość baz granic i po: 
Święcenie bezinteresowne, czarujące ogrody, 
napełnione wonią róż 1 śpiewem słowików i 
westchnieniami raarzyciali. Jakże Śmiało kre- 
Śliło jej pióro postać „Augusty“ (1867), jak 
odważuse wypisywała paradoksy w utworze 
„Między Seyllą a Charybdą*, i ile tam było 
postaci świetnych, namiętnych, ile brylanto- 
wych tyrad o warunkach i celach życia uczu- 
ciowego, abstrakcyjnego! Z czasem zeszła na 
niziny rzeczywistości, ku której ciągnęły ją 
zmienione stosunki społeczne. Sądziła, że temi 
samemi środkami, które jej w świecie uczu- 
ciowym znakomicie posługiwały, potrafi roz- 
wiązywać i rozplątywać zawikłane zagadki 
świata rzeczywistego. — Wysilona twórczość 
sprowadziła jednak częściową utratę zalet ar- 
tystyczuych. Jednakże w wiela powieściach 
myśl jest dobrą, tendencya szlachetna, a prze- 


chę rzetelnego talentu i jasnego zarówno. jak 
i wykształconego umysłu“. 

Te cechy mają przedewszystxiem jej powi»- 
ści realistyczne, celujące artyzmem szczegółów. 
Postępowe w myśli — są one owiane tchnie- 
niem romantyzmu w formie. Do takich należy 
w pierwszym rzędzie powieść p. t. „Panna Fe- 
licya* drukowana w „Nowej Reforumie* w ro- 
ku 1886, rakiemi są też liczne nowele celują- 
ce dvsadną charukterystyką typów, jak „Jó- 
zwa Szymczak”, „Dziki Tomek", „Czarna Ma- 
ryś" i wiele innych rozrzuconych po czasopi- 
smach. 

Obok twórczości powieściowej poświęcała się 
š. p. Marennowa studyom literackim i przy- 
sporzyła liczny ich poczet piśmiennictwu. Do 
najcelniejszych należały prace o Niemcewiczu 
„NŃieboskiej komedyi*, „Irydyonie*, Brodziń- 
skim, Berwińskim, Dziekońskim i St. Wyspiań- 
skim. Pomimo braku metody naukowej, zawie- 
rają one wiele trafnych spostrzeżeń i uwag i 
są wartościowym przyczynkiem do badań lite- 
rackich. Uprawiała także z zamiłowaniam kry- 
tykę artystyczną. pomieszczając swa feletony 
i sylwetki w „Echu muzycznem i teatrainem* 
oraz „Kuryerze porannym“. „Nowa Reforma“ 
przez szereg lat korzystała z jej pióra, które 
obok wzmiankowanej wyżej powieści, obdarzy- 
ło nas szeregiem nowel oraz feletoaów litera- 
cko-krytycznych. ; , 

Zmarła jako pracownica niestrudzona do o- 
statnich niema! dni Życia nie wypuszczając 
pióra z dłoni. A nie tylko piórem ale i ży- 
wem słowem Siała Ś. p. Marennowa zdrowe 
ziarno na społecznym zagonie. Liczny zastęp 
uczennie, którym przez długie lata wykładała 
dzieje piśmiennictwa ojczystego i obcego za- 
chowa także we wdzięcznej pamięci imię i po- 
stać tej sędziwej antorki-obywatelki, która u- 
nosi z sohą do grobu żal powszechny, miłość 
wielką i dobrze zasłużony tytuł do wdzięczno- 
ści swego społeczeństwa. 

W. Pr. 
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na 6000 wyborców w Krakowie, do których 
w minimalnej części należą obywatełe najbo- 
gatsi, a więc należący do partyi konserwaty- 
wnej, lista konsarwatywno-kahalna zdobywa 
991/,0/, (Ogólne poruszenie). Przerażający ten 
wynik powodają nietylko macherzy, ale nasza 
indolencya. Dwom, czy trzem macherom po- 
zwalamy trząść miastem. Systemowi macherstw 
trzeba przeciwstawić system stowarzyszania 
się. Przed dwoma laty założone zostało w Kra- 
kowie „Stowarzyszenie opodatkowanych dla po- 
pierania wspólnych interesów*, statut został 
zatwierdzony, do Stowarzyszenia jednak pra- 
wie nikt nie należy. U nas tylko gorączka 
czyn powoduje, bez niej niema żadnego zain- 
teresowamia się. Należy przestać uważać spra- 
wę podatuów za rzecz suchą, bo to sprawa 
żywotna, może najżywotniejsza ze wszystkich, 
Mowca zgłasza rezolncyę: „Wybiera się komi- 
tet, złożony z czterech osób, które wspólnie 
z prezydyum zgromadzenia zajmą się wprowa- 
dzeniem w życie stowarzyszenia opodatkowa- 
nych* (Haczne oklaski). 

W dysknsyi zabrał głos p. Zygmunt Miko- 
łajski i podniósł niesłychane stosunki po- 
datkowe w Krakowie, gdzie wymiar podatku, 
szczególnie domowo-czynszowego równa się 
prawie konfiskacie majątku. Ponieważ posło- 
wie nasi poruszyli w Wiednia tak wymownie 
sprawę. przeto ministerstwo zwołać ma aukie- 
tę w sprawie podatka domowo-czynszowego i 
rozesłało kwestyonaryusze do niektórych oby- 
watzli z wezwaniem o przedstawienie istotne- 
go stanu rzeczy. Kwestyonaryusze te w Kra- 
kowie otrzymali pp. Julinsz Epstein, dr Gór- 
ski i dr Staniszewski. Głosy tych panów bedą 
dla nas zupełnie nie wystarczające i dlatego mow- 
ca zgłasza wniosek, aby posłowie krakowscy 
spowodowali ministerstwo do przysłania więcej 
kwestyonarynszów do Krakowa, na które oby- 
watele naradziwszy się dokładnie odpowiedzą. 
(Brawa). Mowca omawiając następnie sprawę 
fasyj podatkowych domaga się zniesienia sy- 
stemu fasyjnego i kończy swe przemówienie 
słowy: Otrząśnijmy się z tego, aby ;nami lu- 
dzie tacy, jak Bazes i Rimler, rządzili, ocknij- 
my się, szanujmy nasze kartki wyborcze i nie 
oddawajmy ich w niepowołane ręce. (Huczna 
oklaski). 

Pó przemowie kilkn jeszcze obywateli u- 
chwalono wszystkie zgłoszone rezolucye a do 
komisyi w myśl wniosku dra Grossa, wybrano 
pp. Alojzego Niemetza, Maurycego Horowitza, 
Angusta Miedniaka i Ignacego Metznera. 

O godzinie 9 wieczór przewodniczący Kle- 
mensiewicz zamknął zgromadzenie. 


Erori ixe. 


Kraków, 12 października. 


Pierwszy koncert Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się 9 listopada, wystąpi w nim snakomlty 
pianista wiedeński Alfred Griinfeld, anany dobrze 
krakowskiej pablo Drugi koncert Towaray- 
stwa odbędzie się 2%, Fatopada. Na koncercie tym 


wykona chór męski Towarsystwa „Psalm“ Zy- 
gmunta Noskowskiego i „Edyp w Kolonos“ Mon- 
desaohna. 


Na wyższych kursach dla kobiet im. dr A. 
Baranleckiego wykłady rozpoczynają się 15 bm. 
W roku sskolnym 1903/4 będą wykładali na wy- 
da'ałach literackim i przyrodniczym następujący 
prelegenci: Dr. N, Cybulski, prot. uniw., flsyologię; 
dr W, Czermak, prof. uniw., historyę polską; prof. 
M. Dnbiecki literaturę polską; dr St. Grabski, prof. 
uniw., ekonomię polityczną; B. Gastawics, prof. 
gimn, kosmograflę I geografię; dr W. Kalczyński, 
prot. uniw., zoologię; dr A. Mazanowski, prof. gim., 
literaturę polską XIX wieku; prof. J: Maciołowski, 
dyr. szkoły wydz., pedagogię; ks. dr A. Podwin 
etykę 1 historyę kościoła; dr J. Rostafiński, prof. 
uniw., botanikę | o elementarnych zjawiskach żŻy- 
cia; dr L. Rydel literaturę powszechną; dr M. Stra- 
szowski, prof. uniw., hbistoryę fllozofli; prof. A. 
Szarłowski, radca szkolny, historyę powszschną; 
dr M. Żmigrodaki historyę sztuki. Zapisywać się 
| sasięgać informacyi można codsień w kancelaryi 
kursów, Karmelicka 36, II p, w godzinach od 9 
do 12 i od 3 do 5. 

Slub. W sobotę w kościele św. Krsyża ks. pro- 
bosacz Mikulski pobłogosławił swiązek małżeński 
dra Edwarda Żalińskiego, lekaraa, z panną 
Zofią Zgórkówną, córką ś. p. Ludwika i Wa- 
leryi z Cieszkowskich. - 

Wieczór śmlechu. W sobotę i niedzielę urzą- 
dził p. Tadeusz Pol, artysta teatrów Warszawskich, 
w sali reszrsy urzędniczej 2 przedstawienia p. t. 
„wieczór ńmiecha*. Współudział wsięła w tych 
wieczorkach p. Marya Różewiczówna , wodewilistka 
teatra „Renaissance“ w Warszawie. Wieczorki te 
pod względem artystycznym zadowoliły w zupełno- 
ści zebraną publiczność. P. Poł posiada prawdziwy 
talent do ról komicznych, a jego kreacye i mono- 
logi bawią słachaczy I wywołują sasłnżone oklaski. 
Również i p. Różewiczówna cieszyła się zasiażo- 
nem nsananiem, W akompaniamencie walęła udział 
orkiestra wojskowa 56 p. p. 

Cwiczenia korpusu sanitarnego kolei Półno- 
cnej odbędą się jutro o godzinie 2 min. 45 po po- 
łudnin na peronie kolei Północnej. 

Przeciw alkoholizmowi. „Elenterya* krakow- 
ska pobliknje odezwę, podpisaną praes 800 lekarzy, 
przeciw tak zwanemu umiarkowanemu piciu napo- 
jów wyskokowych. Pod tą odezwą podpisało się 
800 lekarzy, przeważnie anglelskich 1 amerykań- 
kich , następnie tylko 14 lekarzy z Austryi , atoli 
ani jeden z polskich lekarzy. 

Z Towarzystwa „O wlasnych siłach“ piszą 
nam: (Celem porozumienia się w sprawie wiecu 
przemysłowego w Krakowie, komitet oddziałowy 
Towarzystwa obrony polskiego przemysłn i handla 
„O własnych siłach“ ma zaszczyt zaprosić Sasan, 
prezydya Towarzystw, mających swoją siedzibę 
w Krakowie na konferencyę w dniu 13 paźdsier- 
nika b. r. do Ball Towarzystwa (Rynek, Szara ka- 
mieniea, I p.) o godzinie 6 wieczór. 

Z Tow. „Ochrony zwierrząt*. Pierwsze walne 
zebranie, celem wznowienia Towarzystwa „Ochrony 
zwierząt*, odbędzie sią w nledzielę 18 b. m. o go- 
dzinie 3 w sali Czytelni kobiet (Floryańska l. 32, 
I piętro). 

O nlebezpieczeństwo ognla. Odneśnie do arty- 
kuliku pod powyższym tytułem w sobotnim Nrze 
„Nowej Reformy", p. Herman Fritsch, właściciel 
domu, e którym była tamża mowa, prosi nas o s8- 


czekać, nim ją minie. 


ków, przaciągnęła sią do południa. 
jatro. 


t 
znaczenie , ża od 3 tygodni już restauraje swoją 


kamienicę, w której to restauracyi dokonanem bę 
dzie także pokrycie dachu matsryałom ogniotrwa- 
łym. 

Ksiądz Stojałowski skarży... O godzinie 9 wie- 
czór w sobotę skończył się trzydniowy proces ka. 
Stojałowskiego. Na popołudniowej rozprawie dnia 
tego po samknięciu postępowania dowodowego try- 
Duna? przedłożył ławie przysięgłych następujące py- 
tania: 1) Czy Kaximiors Kaczanowski fałszywie 
obwirił ks. Stojałowskiego o to, że „sa łapówki od 
Stańczyków* nabył w Bielska willę dla swego u- 
żytkn; 2) czy fałszywie obwinił ks. Stojałowskiego 
o to, że w jednym domu mieszka s panią Hem- 
plową i niemoralny stosunek a nią atrzymaje; 3) 


czy wreszcie fałszywie obwinił ks. Stojałowskiego 
o to, że „wspólnym kosztem Stańczyków i Moskali“ 


wydaje gazetki? 
Dłuższą mowę, podtrzymnjącą oskarżenie, a wła- 


ściwie w obronie własnej, wygłosił ks. Stojałowski. 
Następnie po przsemowach adw. dr Mlkiewicza i o- 
skarżonego p. Kaczanowskiego, 
zrzekł się głosu, 'po resumó przewodniczącego, Bę- 


gdy obrońca tegoż 


dsiowie praysięgli udali się na naradę o godz, 7'45, 


ukończyli ją o gods. 8'45 i odpowiedzieli na pyta- 
nie pierwuse 7 głosami nie 5 tak; na pytanie dru- 
gle 8 nie 4 tak; na pytanie trzecie 7 nie 5 tak. 


Na podstawie tego werdyktu trybunał ogłoził 


wyrok uwalniający p. Kaczanowskiego od winy. 


Komisya dla budowy kanałów spławnych. 


W elągu dnia wczorajszego komisya odbyła dwu- 
godzinne posiedzenie. Wieczorem odbył się w Grand 
Hotelu bankiet, którym miasto podejmowało całon- 
ków komisyi. Dzisiaj w sali Rady miejskiej komi- 
sya odbywa dalej swe prace, rozpatrując zarsuty 
gminy m. Krakowa. Wniesiono na ręce przewodni- 
czącego komisyi se strony prezydynm miasta ob- 
szernie umotywowaną deklaracyę, obejmującą żąda- 
nie, aby obok regnłacyi Wisły, w roku 1904 prsy- 
stąpiono także do regulacyi Radawy i Wilgi, oraz 
do wsniesienia potrzebnych badowli 
w rasie powodzi. Krakowska Ieba handlowa wniosła 
również ze 
braki 
projektu kanału Zator-Kraków i 
Bzowie. 


ochronnych 
swej strony deklaracyę, wykasającą 
wypracowanego przes ministerstwo handla 
portu w  Rae- 


Zatamowanie komunikacyl. Prowadzący prze- 


budową starego teatrn p. Stryjeński tak sabaryka- 
dowa? większą część ulicy Jagiellońskiej, że sosta- 


wil tylko ścieżkę dla prsechodniów, adążających od 
strony Szczepańskiego placu ku ulicy Szewskiej. 
Gdy wós tą Ścieżką przejeżdża, przochodnie muszą 
Budownictwo miejskie po- 
winno nakazać p. Stryjeńskiemu zmniejszenie tej 
barykady przynajmniej do połowy. 

Kradzież w miynie. Przed ławą przysięgłych 


stanęło dzisiaj 5 włościan, Jan Kordas s Mydlnit/«sgo gmacha Towarzystwa mieszczan i rękodziel- 
oraz Ignacy Wodniak, Jan Szymański, Bartłomiej | ników „Gwiazda*, Poświęcenia dokonał ks. biskup 
Tarnowski i Piotr Kułas, wssyscy z Balic, których 
prokuratorya państwa oskarżyła o szereg znacznych 
kradzieży w młynie w Podkamyczn, który dzaierża- 
wl Pinkas Hoffman, 
oblicsającego sskodę na praeszło 3000 koron, on i 
jego młynarz, Piotr Scieżka, zauważyli, że od dłuż: 
szego czasn nieznani sprawcy dopuszczają się sy- 
stematycznych kradzieży mąki, pszenicy, 
żyta. 
śledzić za złodziejami, 
łatwem, gdyż pozostawali w zmowie z robotnikami, 
zajętymi w młynie. 
skim w Krakowie handlarka zboża Dąbrowsza na 
zapytanie jednego z żandarmów, czy ludzie z oko- 
lic Podkamycea nie przyjeżdżają do niej ze zbo- 
łem, opisała mu jednego s obwinionych, Szymań- 
skiego, który dażo sboża u niej sprzedawał. 
sztowany Szymański 
się, że praktyki złodziejskie wykonywane były w 
następujący Bposób: oskarżony Jan Kordas, słażący 
w młynie, 
żawca Hoffman już epali, 
tarką reszcie spółki słodsliejskiej, 
wpusaczsł do młyna drzwiami ponad kołami młyń- 
skiemi, przeznaczonemi wyłącznie dla słażby mły- 
narskiej, 
prodnkta młynarskie, a Kordasowi wypłacali tygo- 
dolowo pewną kwotę, z uzyskanych za skradzione 
zboże pieniędzy. Najwięcej zboża wywoził Szymań - 
ski własnym koniem do Krakowa. 


Według soznań Hoffmana, 


otrąb i 
Zawladomiona o tem żandarmerya poczęła 
których wykrycie nle było 


Dopiero na- Rynku Kiepar- 


Are- 
wydał wspólników i okazało 


w nocy, gdy młynarz Scieżka i dzier- 
dawał o tem suać la- 


którą następnie 


Wpuasczeni szybko i zręcznie zabierali 


Rozprawa, której przewodniczył radca Maczkow 
ski, s powodu zawoawania snacznej ilości świad: 
Wyrok podamy 


Ofiara małżeńskiej niezgody. Mikołaj Podgór- 


ski, pensyonowauy konduktor kolejowy, od 2 mle- 
sięcy nie żył z żoną, która mieszkała osobno przy 
ulicy Salak 1. 29. Z powodu swsgo nieszczęśliwego 
małżeństwa Podgórski pozostawał w ustawicznem 
rozdraźżnieniu i obiecywał zemścić się na żonie, któ- 
ra według jego mniemania, była powodem nieszczę- 


ścia. W nocy z soboty na niedzielę po godzinie 10 
Podgórski dobrze podchmlelony przyszedł pod bra- 
mę domu, gdzie żona mieszkała i począł się dobi- 
jać. Nie puszczono go jednak do mieszkania, lecz 
wypchnięto na ulicę. Tutaj w stanie najwyżasej 
pasyi, miotając obelgami I przekleństwami, wyjął 
z kieszeni nabity rewolwer 1 strzelił do zakrato- 
wanego okna piekarni, które było właśnie otwarte. 
W piekarni znajdował się właściciel p. Wątorski i 
5 pracowników i kala Podgórskiego trafiła 16 lat 
licsącego pomocnika piekarskiego Urbańczyka, któ- 
roma Ugrzęsła w brzachu, przebijając kiszki. Ur 
bańczyk, znajdujący Bię obecnie w szpitala, wałczy 
ze śmiercią. Podgórskiego aresztowano. 

Z kroniki policyjnej. W piątek aresztowano Ka- 
tarzynę Czaplównę, lat 33 liczącą, służącą w skle- 
pie p. Fischlerowej w Zwierzyńcu. Czaplówna bo- 
wiem skradła słażbodawczyni kilkadziesiąt koron i 
znaczną ilość bielizny. Służyła x obcą książeczką 
słażbową, jako Józefa Kadneka, w urzędzie policyj- 
nym sraza zeznała, że nazywa się Katarzyna Bu- 
czek, w końca dopiero wyjawiła awe właściwe na- 
zwisko. Prsy rewisyl znaleziono u niej jeszcze 42 
koron, które odebrano. 

P. Franciszkowi Gargulowi, masarzowi, posiada- 
jącemu lodownię przy ul. św. Filipa l. 11, ginęły 
od dłuższego czasu połcie słoniny, a szkoda dosała 
do kwoty 200 koron. Chcąc słodzieja złapać na 
gorącym uczynku, kazał kilka swym pomocnikom 
zaczaić się w lodowni, Jakoż w nocy z 10 na 11 
bm. posłyszeli siedzący w zasadzce łuskot wyłamy: 
wanego skobla, drawi się otwarły i do ledowni 
wszedł stróż kamienicy, Piotr Lipiara. Pochwycony 
zaczął prosić, by go puścili, obłecając nagrodę, 
prośby jednak śminałego włamywacza posoBtały bez 


skutku | Lilpiars dostał się do aresztów policyj- 
nych, skął odstawiony zostanie do sądu kar- 
nego. 


NOWA REFORMA. 


Krwawe zgromadzenia w Żywcu. Od naszego 
stałego korespondenta w Żywca otrzymaliśmy dsi- 
siaj następującą depeszę: „Żywiec 10 pażdziernika. 
Zgromadzenie ludowa rozbił wczoraj ks. Stojałow- 
ski. Przyszło do strasznej bójki, w której pobito 
ks. Stojałowskiego. W bójce odniosło kilkanastu 
ladzi rany, z tych jeden ciężko ranny.“ Opis i po- 
twierdzenie tego taktu przynosi dzisiejszy „Na 
przód“. Podług relacyi tego pisma, ka. Stojałowski 
planował napad na posła Daszyńskiego i w tym 
celu wysłał z Żywca sfałszowany telegram niby od 
komitetu ursądzającego zebranie w Żywcu z we- 
zwaniem, by Daszyński koniecznie na zgromadzenie 
przybył, Zamiast p. Daszyńskiego przybył do Żyw 
ca p. Tadeusz Reger, który otworzył zgromadzenie 
o godzinie 3 po poładnin, W tej chwili wtargnął 
do sall ratuszowej, gdzie odbywało się zgromadze- 
nie, ks. Stojałowski z posłem Fijaklem , niejakim 
Stohandlem i około 300 pijanymi chłopami, rzucił 
się na trybunę i zaczął bić p. Regera, przyczem 
niejaki Migdał z Zodygowie uderzył Regera pałką 
w tył głowy, tak, żo ten upsdł krwią zalany. Gdy 
komisarz raądowy rozwiązał zgromadzecie , wyszli 
stronnicy Stojałowskiego na ulicę, lecz tam spo- 
tkał ich srogi odwet, bo robotnicy i mieszczanie 
żywieccy, oburzeni napadem ka. Stojałowskiego 
w Bali ratuszowej, rzucili się na kB. Stojałowskie- 
go I jego zwolenników; rozpoczęła się długotrwała 
walka ulleana, w której w straszny sposób pobito 
| apoliczkowano ks. Stojałowskiego, Stohandla i Fi- 
jaka oras stronników ks. Stojałowskiego, Sam pra- 
łat zawdzlęcza ocaienie życia, gdy jaż pobity, nie 
miał sił do ncieczki, tylko temu, że mieszczanin 
Żywiecki, p. Białka, ukrył go w swym domn, skąd 
tyłami przez ogrody wydostał się później z miasta, 

Sprawa napadu ks, Stojałowskiego na p. Regera 
ma być przedmiotem dochodzenia sądowego. 

Z Tymbarku piszą nam, że ukonstytuowała się 
tam nowo wybrana Rada szkolna miejscowa, wy- 
blerając przewodniczącym ks. kan. Szymona Ku- 
morka, proboszcza miejscowego, zastępcą p. Franci- 
szka Liptaka, naczelnika stacyi kolei państwowej 
w Tymbarka, 

Brody, 10 października. Z powodu nrsędowego 
sprawdzenia epidemii płonicy (szkarlatyny) w Bro- 
dach zarządsiło starostwo tutejsze wszelkie ostro- 
żności. Każdy dom, gdaie skonstarowano chorobę, 
polecono opatrzyć napisem ostrzegającym, w domach 
tych polecono przeprowadzić dezynfekcyę wedle 
wskazówek lekarza i wiele innych wydano sanitar 
nych zarządzeń. 

W tym roka sapigało sią do tutejszego gimna- 
zynm przeszło 600 ncezniów, znacznie więcej niż 
w roku zeszłym, 

Z Jarosławia piszą nam: Onegdaj odbyło się 
tu uroczyste otwarcie i poświęcenie nowo zbudowa- 


Fischer s Prsomyśla. 

Tatejsza inteligencya żydowska zebrała się 10 
bm. na posiedzenie i uchwalono na niem założenie 
kasyna wyłącznia dla współwyznawców. 

Komitet wybrany na wiecu jarosławskim dla po- 
pleranla przemysła krajowego, wybrał s grona swo- 
go komitet ściślejszy do wykonania uchwał wiecu. 
Komitet ukonstytnował się, wybierając przewodni- 
czącym bnrmistraa miasta, p. dra Adolfa Dletaiasa, 
a sekretarsami pp, sędziego Erazma Drozdowskiego 
i prof, gimn. Witkora Romańskiego. Następale ko- 
tob-wybrał komisyj dla opracowania statuiu wapo- 
mnianego Towarzystwa, złożoną z pp. Bańkowskie- 
go, dra Dletsinsa, Gaschkogo, Koby i Łmazpiń- 
sklego. 

Wlece przemysłowe. Zaleszczyki 9 października. 
Odbył się tu wlec przemysłowy za inicystywą bla- 
ra propagandy wyrobów krajowych, przes burmi- 
strza miasta zwołany. Sala „Sokoła“ przepełnioną 
była publicznością, składającą się z inteligencyi I 
obywatelstwa okolicznego, miesaczan i z bardzo 
snacznej liczby włościan okolicznych. Prsewodnp= 
czył wlecowi poseł a powiatu zalessczyckiego , a. 
A. Chamiec. Referował delegat biura, dr I. Pe- 
włowski o potrzebie przemysłu fabrycanegp wogóly 
i konieczności jego zorganizowania ;dla obroni 
przed zalewem stałego i potężnego przemysłu zacho- 
dniego, Następnie wyjaśniał cele i zadania biura 
centrałnego xwiązku przemysłu fabrycznego , pod- 
nosi? konieczność obrony naszego cukrownictwa. 
Apelował do ogóła o popieranie akcyi rozwoju 
przemysłu ewojwkiego. Po wyczerpującej dyskusyi 
i odpowiedziach delegata na interpelacye przewo- 
dnicaący, na wniosek dslegata, postawił 3 rezolu- 
cyo: Zebrani obywatele miasta Zaleszczyk i powiatu 
aobowiąanją się popierać akcyę rozwoju przemysłu 
krajowego jaknajusilniej. 2) Postanawiają założyć 
Towarzystwo pomocy przemysłowej. 3) Obowląsują 
się kupować tylko cukier przeworski. — Po wybo- 
rz6 tymczesowego komitetu dla założenia Towaray- 
stwa pomocy przemysłowej, zebranie zostało sam- 
kulęte. 

W Tarnowie wczoraj odbyło się zebranie okoli- 
cznych przemysłowców w obecności dyr. Battaglii, 
w którem wzięli udział prawie wszyscy okoliczni 
fabrykanci. Z większych yrzedsięblorstw mamy tu 
młyn parowy Szancera i Lorda, ks. Sanguszki bro- 
war , cegielnię | stolarnię parową, fabrykę cakier- 
ków, olejarnię (dawniej Brandstattera, obecnie Ban- 
kn hipotecznego), fabrykę cykoryi Tosia, Wittmaye- 
ra i Saphira, warsutaty budowy i reparacyi ma- 
szyn i narzędzi rolniczych Braci Bartik ! Bolesł. 
Koszyka , fabrykę świsc, fabrykę tutek i t. d. — 
Wszyscy obecni na zebraniu, na którem omawiano 
szczegółowo Sprawę pomocy dla młynarstwa gall- 
cyjskiego , zagrożonego poprostu w swej egzysten- 
cyi, wskutek konkurencyi mąki węgierskiej, niemo- 
Żności zaopatrywania się w całą Ilość surowca 
w kraju i zniesienia obrotn mlewem, 

Wieczorem tegosamego duia odbył się w sall 
„Sokoła“ liczny wiec w sprawie uprzemysłowienia 
kraju. Po przemówienia p. Battaglii , zabrał głos 
inżynier Stapf | wskaza cłały szereg wyrobów kra- 
jowych zasługujących na poparcie, a poparcia tego 
pozbawicnych. Jak informował reforent, zamierza 
biuro rekiamy ułatwić dokładne posnanie prouktów 
krajowych przez nrządzenie ruchomej Wystawy, po- 
łączonej z prelekcyami i wyjaśnieniami ae strony 
delegata blura. Wkońcn , podobnie, jak w innych 
miastach , uchwalono sałożyć Towarsystwo pomocy 
przemysłowej. 

W Sanoku odbędzie się staraniem Binra re 
klamy rozpowszechnienia wyrobów krajowych Istnie- 
jącem pray Centralnym swiąsku gal. przemysła fa- 
brycznego wlec przemysłowy, zwołany na niadzialę 
Il bm, o godz. 4 w sali „Sokota“. 

Nowa składnice pocztowe. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekcya poczt w Galicyi nowe skła- 
dnice pocztowe w następujących miejscowosciach: 


we Wrzawach okręgu poczt. Nadbrzenie. w Osieku 
okręg poczt. Ropczyce, w Sokolnikach ogręg poczt. 
Nsdbrzesie, w Gumniskach okr, poczt. Dębica, oraz 
w Jurkowie okr. p. Czchów. 

Listonosz wiejski. Z dniem 16 bm. zaprowa- 
dza się prsy urzędzie pocztowym w Sanoku tygo- 
dniowo sześciorazową ałażbę listonosza wiejskiego 
dla miejscowości Kawcse i Hleszcza wa. 

Gallcyjscy hakatyści. „B. Blnmenkranz, Tar- 
nów — Galanterie- und Niirnberger- Waaren Lager 
etc. Listy z niemieckiemi nagłówkami drukuje p. 
Blamenkranz w Tarnowie, czem daje dowód, że 
zależy mn na krzewienia hakatyzmu w polskim 
krajn. 


Zmarli. 
W piątek zmarł w Jaworówie 
sądowy Stefan Sielecki. 


ze świata. 


Pogrzeb ś. p. Waleryi Marrent - Morzkowskiej 
odbędzie się jntro w Warszawie. 

Z uniwersytetu warszawskiego. Katedrę lite- 
ratury polskiej i filologii słowiańskiej w uniwersy- 
tecie warszawskim objął kandydat nauk history 
cznych, Tadeusz Sierzputowski. 

Niemiecki pedagog. W procesie przeciw nan- 
czycielowi demowemn Dippoldowi w Beyeroucie, który 
wytoczono mn s powodu strasznego znącania się 
nad ucanlem Heinzem Kochem, zapadł wyrok,skasnjąt7 
Dippolda — w myśl wniosku proka ratora — na ośm 
lat więzienia i 10 lat utraty praw obywatelskich. 

Pożar torfowisk. (Tel.). Wielkie torfowiska w 
miejscowości Ecsed koło Budapesztu stoją w pło- 
mieniach. Zagraża wielkie niebezpieczeństwo ros- 
szersonia się pożaru. Wojsko wyruszyło na po- 
moc, 

Międzynarodowa ‘konferencya* sanitarna so- 
stała otwarta w Paryżu przes ministra spraw za- 
granicznych Delcassó'go. Zadaniem konferencyl jest 
zmiana regulaminu międzynarodowych władz sani- 
tarnych dla zwalczania dżumy i cholery. 

Wypadek na samochodzie. Siostra króla hi- 
szpańskiego wraz ze sswagrom księciem  kalabryj- 
skim, przebywająca obecnie w Monachium, przed- 
sięwzięła wczoraj wieczorem przejażdżkę samocho- 
dem, który zderzył się s wozem meblowym. Kasią- 
Łna wypadła z samochoda,i doznała lekkiego wntraą- 
śnienia mósgu. Książą wyszedł cało. 

Dziwny powód. 

W teatrze podczas przedstawienia. 

— Dlaczego, żonnsia, nie używasz lornetki, czyś 
jej nie wzięła? ... 

— (Owszem, mam, sle zapomniałam zabrać brån- 
soletkę i pierścionki. 


tamtejszy radca 


Odznaczenie. Cesarz nadał dyrektorowi kancelaryjne- 
mu w sądzie obwodowym w Rzeszowie, Alojzemu Au- 
rzadliczowi, z okazyi przeniesienia go na własne żąda- 
nie w stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną 


Z kalendarza. We wtorek 18 paźduiernika: Edwarda 
kr i Chelidonii p.; we średę 14 października: Kaliksta 
p i Fortunaty p. m.; we czwartek 15 października: 
Jadwigi księżnej wd. i Teresy. 

Wasohóa słońce 13 października o godzłuia 6 m. —: 
snONÓJ o godalaia 4 minas 53. dłagość dnia godała 10 
minut 58. s 

2 krakowskiags ebserwałoryam. Duis 10 października 
termometr doszedł od 76 do 8'8 C.; barorometr szedł 
w górę. 

Bale 12 paźdsieraika o godz. 7 rano Bten barometra 
740'16żmm, termometru 6'4 C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologiczneg »j zakładu 
w Wiednin dla Galicyi zachodniej na dzień 12 paździer- 
nika: Pochmurno i chłodno. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Z teatru. 


„W noc lipcową* — dramat w 3 odsłonach Bolesław 
Gerczyńskiego. 

Na ludowych motywach osnuty dramat p. Gor- 
czyńskiego, jest pierwociną talentu młodego stu- 
denta uniwersytetu warszawskiego. Odsanacsony na- 
grodą na konkursie łódzkim imienia Sienaiewicza, 
szybko wszodł na sceny lwowską i warasawską i 
doznał na nich życzliwego prsyjęcia. Kraków oka- 
zał dlań mniej zapała. 

Dramat „W noc lipcową* jest tworem niewątpli- 
wego talentn, który wszelako ssuka jeszcze dla 
siebie własnej drogi, a na razie wykasuje wszyst- 
kie wady niedoststecznego skrystallizowania się. — 
W pomyśle, praypominającym głośną „Potęgę cie- 
mnoty* Tołstoja , mamy jaskrawy dramat ladowy, 
nakreślovy energicznomi rysami, s silną dozą satu 
canego sSentymeutalizmu , wtłoczonego w ramy mo- 
dnego nastroju. Ten nastrój zastępuje w sstuce 
małą znajomość środowiska, s którego antor cser- 
ple swe obserwacye i wątek dramatu. Ludowe ty- 
py i postaci, ich psychologia, a nawet sposób uze- 
wnętrznienia ucsnć mają znamię roboty litorackiej. 
dalekiej od tętna prawdy życiowej. A mimo to 
rzecs ta interesuje sposobem njęcia fabały I zrę- 
canym rysunkiem kilku scen , wywołujących wilne 
wrażenie dramatyczne swoją prostotą i siłą serde- 
canego bóln. Walka uczuć, jaką stacza z sobą ur- 
lepnik Sworzeń , ssstawszy w chacie swej żony po 
czteroletniej nieobecności , kołyskę z nowonarodzo- 
nem daieckiem, przeprowsdsona z ogromną intnicyą, 
nadaje dramatowi cechę głębszej myśli I społeczne- 
go znaczenia. Utwór wymaga snacanych określeń, 
zwłaszcza w scenach początkowych , które są zby- 
teczne dla toku dramata, dwa końcowe akty nato- 
miast abudowane są efektownie | zręcznie i ntrzy 
mują uwagę widza w silnom natężenia. 

Wykonanie sztuki nazwać by można zupełnie 
poprawnem, gdyby rola Sworsanlowej znalasła była 
odpowiednią przedatawiclelkę, P, Wysocka grała 
ją z wielkim nakładem pracy, — ale nie umiała 
tchnąć w nią prawdy i szczerości i stwierdziła, że 
sakrós ról ludowych jest zupełnie obeym jaj talen- 
towl. — Doskonałą, pełną slły i charakterystyki 
postać Sworzenia dał p. Sosnowski, a wyborną Ga- 
doling była p' Konarska, — W innych rolach bar- 
dzo korzystnie wyróżnili się pp. Sobiesław, Walew- 
ski, Przybyłowies i Zawierski, 
doby? charakterystykę Antka Niecnoty. 

Publiczność zgromadzona niesbyt licznie, przyj- 
mowała Bztakę i wykonawców życziiwie. W, Pr. 


który świetnie wy- 
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Dział ekonomiczny. 


Dostawa uniformów służbowych. Dyrekcya 
kolei państwowych we Lwowie rozpianje z powodu 
niezadawalniającego wyniku pierwszej licytacji * 
dnia 1 paździeroika b. r. ponownie ofertę na kon- 
tekcyą uniformów ałażbowych, potrzebnych w ciąg" 
lat 1904 i 1905. Termin do wnoszenia ofert upły” 
wa z dniem 20 października 1903, godaina 12 W 
południe. Bliższych informacyj udziela Izba ban‘ 
dłowa i przemysłowa w Krakowie. 


Budapeszt. Pszenica na październik 754 do 76%. 
Pszenica na kwiecień 766 do 767. Żyto na paździer 
nik Bau do 6:21, Zyto na kwieciań 6'43 do 642. Owies 
na październik 529 do 5:30. Owies na kwiecień 5:9 
do 560. Knkurudza na wrzesień 6 — do 605, Kaknra- 
dza na maj 524 do 5'25. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
spokojue; chłodno. 


Ostatnie wiadomości. 

— W sprawie nominacyi nowego ge- 
nerał-gubernatora kijowskiego donosi 
korespondent „Dzien. Posn.*: 

„łomimo nieobocności cara w granicach pań- 
stwa, nominacyi generała Puzyrewskiego, 
obecnie pomocnika  generał-gubernatora warszaw - 
skiego, gubernatorem wojskowym kijow- 
ski m, spodziewać sią należy w najbliższym 
czasie. Urzędowe ogłoszenie nominacyi tej w „Goń- 
cu ursędowym* ukaże się prawdopodobnie w tych 
dniach. Że nominacya ta jest dalełem najbliższej 
przyszłości, wnosić możua stąd, że gen. Puzyrew- 
ski poczynił już wszelkie możliwe przygotowania, 
aby przenieść się do Kijowa. Pomiędzy innemi, 
przed kilka dniami poleci? kantorowi bankierskie- 
mu Wawelberga w Warszawie zamienić papiery 
swe procentowe, których przeważną część satano- 
wiły waluty miejscowe, na papiery szlacheckiego 
banku w Kijowie. Usobistość przeznaczona na cy- 
wllnego gubernatora Kijowa nis jest dotychczas: 
znaną dokładnie. Niektórzy uparcie wymieniają von 
Wahl'a, do niedawna gubernatora wileńskiego. 
Stąd zdawaćby się mogło, że podzielenie władzy 
generał-gubernatorstwa w Kijowie, dotychczas po- 
sostającej zawsze w jednem ręka, na wojskową i 
cywilną, jest prawdopodobne*, 

— Oar Mikołaj podobno do Rzymu 
nie pojedzie. Powodsm zaniechania podróży 
ma być rzekomo, iż rząd włoski nie cauje się na 
siłach , ażeby zapobiedz zapowiedzianym przez 80- 
cyalistów włoskich demonstracyom przeciwko ca- 
rowi. 

— Sensacyjne rewelacye antynie- 
mieckie ogłosiły „Petersburskija Wiedomosti*, 
organ ks. Uchtomskiego, przyjaciela cara Mikołaja. 
Pismo to donosiła onegdaj o nieznanem dotychczas 
wystąpienin pełnomocnika Niemiec, przeciw rosyj- 
skiemu ministrowi sprawiedliwości Marawiswowi, 
na trzeciem posiedzeniu sądu roxjemcaego w Ha- 
dze. Z artykułu tego wynika, że albo Baenz miał 
polecenie obrazić Rosyę, albo, ża nierstreżnie 
wypowiedział tajne życzenie tych 
Niemców, którzy dążą do tego, aby 
Nlemcy z nienacka zaatakowały Ro- 
sByę, jak aczyniły 4 Francyą w r. 1870. 

„Nowoje Wremia* donosi „ze Żródła miarodaj 
nego, że o podobnem zajńziua w Hadze nie nie wia- 
domo. e 

Ministerstwo spraw wewnętrznych udsieliło „Pe- 
tersburskim Wiedomostiom* s powodu szkodliwego 
kierunku pisma, występującego szczególnie w one- 
gdajszym artykule, pierwszego napomnie- 
nia, 

O wystąpieniu Baentza, a zwłaszeza o treści je- 
go zarzutów przeciwko Rosyi nie donoszą telegra- 
my żadnych szczegółów. 

— Rząd japoński znów uspokaja 
opinię w Europie. Londyński poseł japoński 
oświadczył wobec reprezentanta biura Reutera , 2e 
pogłoski o wojowniczem usposobieniu w stosunku 
rosyjsko-japońskim są nieprawdziwe i niema mowy 
o ultimatum, 


Kronika | lwowska. 


Lwow, 12 paźdelernika. 


Inauguracya na uniwersytecie lwowskim. 
W sobotę odbyła się iuaugaracya roko szkolnego 
1903/4 na uniwersytecie lwowskim se zwykłym 
ceremoniałem. Po nabożeństwie, w kościele św. Mi- 
kołaja odprawionem przez ks. arcybiskupa Teodoro- 
wlicza, udał się cały sanat w pochodzie do auli, 
gdzie nowy rektor ks. dr Jan Flałek wygłosił dłuż. 
s30 przemówienie, w którem aawiadomił o miano- 
waniu br. Pinińskiego honorowym profesorem hi- 
storyl prawa rzymskiego, a Piotra Chmielow- 
skiego zwyczajnym profesorem literatary pol- 
skiej, Zawiadomienie to przyjęli zebrani słuchacze 
barzliwemi oklaskami. 

Onegdajzza nomlnacya dra Chmielowskiego na 
profesora literatury polskiej w iwowskiej wszechni- 
cy, wywarła silne wrażenie w kołach młodzieży, to 
też i komers wczorajszy s Ookazyi otwarcia: roku 
na uniwersytecie, odbył się „pod zaakiem* Chmte- 
lowakiego. 

Na wniosek akad. Strońskiego uchwalono przez 
akiamacyą wysłać telegram powitalny do nomipata 
tej treści: „Młodzież polska akademicka, zebrana 
na inauguracyjnym nowy rok akademickim komarsie 
10 bm. uchwala przez aklamacyęq: Dawno upra- 
gniony. sercu młodzieży drogi, profesor lwowakiaj 
wszechnicy, Piotr Chmielowski, niech nam wita!“ 

Uroczysta inauguracya roka szkolnego 1903/4 
na politechnice lwowskiej odbędzie się jntro 13 
bm. przed południem. Podczas inaaugaracyl wygłosi 
wykład prof. Jan Lewiński, | 

Nowa firma wydawnicza. Mamy do zanotowa 
nia powstanie nowej firmy wydławnicso-księgarsziej, 
którą założyli pp. W. Doboszyński i S. Botwiński 
we Lwowie. Obaj są fachowym? księgarzami , usta- 
tni dobrze znany publiczności lwowskiej, jako dła- 
goletni pracownik i dysponent | księgarni H. Altsn- 
berga. P. Botwiński oprócz tgo pracował w in- 
nych większych księgarniach Poznania , Krako- 
wie i Wiednia, zna więc dokładnie awój fach. 

Pierwszem wydawnictwem spèki jest czasopismo 
p. t. „Garderoba dla dzieci*, kubre wyrugować ma 
podobne pisma niemieckie, i s |tego jaż względu 
zasługnie na poparcie naszej pnłyliczności. P>dobaa 
pismo niemieskie liczyło dotąd 4 Galicyi pra*sało 
4.000 prennmeratorów, zatom kłilkanaśne tysięcy 
korou wychodziło do obcych. Polskie wydanie nie 
|astępuje niemiaskiena w niczem), podaje rocanie 
parą tysięcy wzorów | rycin, tablice krojów i ko- 
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lorowe tablice najświeższych mód oraz w osobnym 
dodatku „Chwile rozrywki“, liczne gry i «abawy 
dla dzieci, Cena bezprzykładnie niska — 1 koro- 
Da na kwartał. 

Dygnitarze lwowscy w opałach nad Adrya- 
łykiem. Z depesz wiadomo, że tydzień temu okre- 
dziono w Abbaxyi podczas kąpieli morskiej arcyks. 
Ludwika Wiktora, brata cesarsa anstryackiego, mia- 
lowicie zeskamotowano z jego kabiny dwa zegar- 
ki, pierścienie I inne kosztowności, łącznej warto- 
ści 6000 koron. Klejnoty te miały dla arcyksięcia 
tzczegóiną wartość, jako pamiątki rodzinne. Policya 
abbazyjska, chcąc się popisać swą gorliwością przed 
dostojnym gościem, którego spotkała tak niemiła 
Przygoda, wpadła na wprost śmieszny, niemniej jo- 
dnak obnrszający i wszelkim ustawom urągający 
koncept, celem wyśledzenła sprawcy kradzieży. Oto 
sarządziła uBobistą rewisyę u tych osób, które wię 
kąpały jednocześnie z arcyksięciem. Pachołkowie 
policyjni wtargnęli więc do kabin kilkadaiesięciu 
poważnych osób, w tej licubie wielu przedstawicieli 
arystokracyi i dygnitarzy cywilnych i wojskowych 
i bratainie przesznkiwali zawartość budek, oras ca- 
łą garderobę. Oczywiście reznitat tych rewixyj, bəs- 
prawnie zarządzonych (bo bez zezwolenia sędziego), 
był rzeczowo Żaden, wywołały one natomiast w ca- 
łej Abbazyi oburzenie, którego wyrazem były skar- 
gi do władz wyższych. 

Złodziej tymczasem, nie czekając aż policya 
przeprowadzi u niego rewisyę, wyjecbał spokojnie 
do pobliskiaj Poll i tam, prawie że sam oddał się 
w ręce władz, bo w 3 dni po wypadku kradzieży 
usiłował sprzedać klejnoty jakiemnś handlarzowi. 
Obywateli we Lwowie nadużycie policy! abbazyjskiej 
interesować powinne, nietylko ze wzgiędu na to, iż 
w tej chwili wiele rodzin tutejszych i a kraju 
wogóle bawi w tej głośnej miejscowości nad Adrya- 
tykiem, ale niemniej z powodu, iż dwaj dygnitarze 
lwowscy, mianowicie wicepreaydent namiestnietwa, 
p. Jan Lidl, stały bywalec tamtejszy, oras komen- 
dant korpusu, zbrojmistrz Fiedler, znaleźli się przy- 
padkiem wśród wielu innych , dotkniętych areynie- 
miłem drakońskiem zarządzeniem władzy abbazyj- 
skiej, której namiętnego policyjnego temperamentu 
nawet powietrze morskie, jak widać, otraeżwić nie 
jest w stanie. 

Lekarze policyjni. Na wzór Wiednia i Pragi 
ma ministerstwo spraw wewnęrsnych ustanowić le- 
karzy uraędowych przy lwowakiej dyrekcyi policyi 
Namiestnictwo przysłało do magistratu instrukcyę 
dla iekarzy policyjnych, by magistrat wydał orze- 
czenie co do rozgraniczenia zakrosu działania la 
karsy policyinych a miejskich. 


Nowa szkoła w Leszczynach. 

(Telefonem). 
Blała, 12 października. Wśród deszczu i słety, 
trwających od rama do późnej nocy, odbyło się 
wczoraj poświęcenie budynku sskolnego dla nowej 
trzyklasowej szkoły imienia Konarskiego, zbudowa- 
nego w Lersczynach praez Towarsystwo „Szkoły 
ludowej”. 

Z Krakowa przybyli: z głównego sarządi Taw. 
„Szkoły ludowej“ pp. prezes Bandrowski i dr 
Gertler; z zarządu męskiego Koła Tow. „Szkoły 
ludowej“ w Krakowie pp. prezes Małecki, Rze- 
wuski i Konopiński. Uwagę zwracał anany 
weteran Makowaki « paszką Tew. „Szkoły la- 
dowej*. 

Uroczystość roapozęła się nabożeństwem w ko- 
ściele parafialnym w Białej o gods. 9 rano. Pod- 
czas nabożeństwa śpiewały na chórse poprawnie l 
pięknie dzieci szkolne se szkoły im. Kościusski w 
Białej, oraz pani Bogdanikowa. Nabożeństwo 
odprawił ks. Adamczewski, katecheta szkół 
miejscowych. 

Zaposnanie się uczestników nastąpiło w Czytelni 
polskiej w Białej, skąd powozami udano się do 
Lessczyn, osady należącej do gminy Lipnik, 
oddalonej o 4 kilometry od Białej. — Parterowy 
budynek nowej szkoły, z czerwonej cegły, koszta: 
jący wras z placem 24.000 koron, przedstawia się 
bardzo pięknie. Praybycia uczestników ocaekiwały 
dzieci, oraz licznie sgromadzoni rodzice. Poświęce- 
nia dokonał ks. Wala, wikarynaz z Lipnik, po- 
csom praemówił prezes męskiego Koła krakowskie 
ge Tow. „Szkoły luduwej* p. Małecki *). Skreślił 
on bhistoryę eskòły leszczyńskiej, wskazał na do 
niosiość oświaty ludowy wogóle i wykazał potrze- 
bę narodowej działalności nowej uwzkoły. Wreszcie 
otiaro sał w imieniu Koła krakowskiego piękny por- 
trot Konarskiego i broszory s żywotem Konarskie- 
go dla nowej sskoły. 

Następnie przemówił w imienia lesaczyńskiego 
Koła robotnik i włościanin zarasem Frydel i w 
prostych lecz s serca płynących slowach dziękował 
Towarzystwu xa szkołę, która koniecznie była po- 
trzsebna dla polskiej ludności Lipnika i Lessczyn. 

Preson Tow. „Szkoły ludowej“ dyr. Bandrowski 
oddał następnie nowy budynek szkolny miejscowej 
ludności, a powitawszy obecnych ma uroczystości 
przedstawicieli władz, starostę Kurykowakiego 
i inspektora szkolnego Polikana, w ciepłych 
slowach zachęcał dziatwę, aby korzystała z nauki. 
; Kierownik szkoły im. Kościaszki s Białej, której 
nowa szkoła jest filią, p. Mildner, zapowniał, Że 
nanosycielstwo będzie się atarać, aby nowa szkoła 
spełniła pokładane w niej nadsieje.  Wresacia p. 
Małecki oddał klucze p. Bandrowakiemu. 
Jedna z uczannie szkoły w Lesscsynach roarsów 
nita wszystkich pięknem oddeklamowaniem wiersza: 
„Prusak męczy polskie dzieci!* 

Podczas całej uroczystości, podezar przemówień 
i na zakończenie, dzieci szkolne śpiewały pieśni re- 
ligijne I patryotyczne. 

Następnie wrócono z powretem de Białej, Dzieci 
otrzymały śniadanie, praygotowane przez panie 0- 
piekunki sakół bialskich. W Białej w hotelu „pod 
Czarnym orłem“ odbył się potem wspólny obiad, 
na który niestety, wskutek waśni małomiejskich, 
stosunkowo bardzo mało przybyło miejscowej inte 
ligencyi. Pierwszy toaat na cześć męskiego Koła 
krakowskiego, które z groszowych składek s pa- 
aski dostarczyło na sskołę przeszło 13.000 koron, 
wzniósł dyr. Bandrowski. Mowca wytkuął przy 
tej spesobności miejscowej inteligencyi bialskiej, 
że dzieci swoje posyła do szkół niemie 
ekiech. 

Odpowiedział na ten toast pres. Małecki toa- 


% Funduszów na budowę szkoły w Leszczynach 
dostarczyło krakowskie męskie Koło ‘Tow. Sskoły 
ludowej, a to z groszowych składek, zbieranych do 
Puszki przes znanego weterana s r. 1863, p. Ma- 
kowskiego. Prz. red. 


stem na cześć pań, biorących udział w działalno- 
ści Tow. „Sskoły lndowej*. Z kolei tosstowali: 
dr Gertler na dalszą pracę bialskiego Koła, 
wykazawszy potruóbę sakładanła czytań i wypo- 
życzalń książek; na cześć zarządu głównego Tow. 
„Sskoły lułowej* w ręce p. Bandrowskiego pił 
kierownik bialskiej sukoły Koscluszkowskiej p. M il- 
d ner. 

Inspektor szkolny okręgowy p. Pelikan w dłu 
giej mowie upominał nauczycieli, aby nie saarzyli 
nienawiści do azlachty, jako czynnika spote- 
cznego, bardzo zasłużonego wobec Polski; nadto, 
aby nie szerzyli w szkole szo winizmn narodo- 
wego. Mowca wzniósł tozst ns cześć nanczycielstwa 
ludowego w Białej i Leszczynach. 

Po tym toańcie, który uwoją treścią wywołał 
niemiłe zdziwienie, dr Bogdanik wniósł w ręce 
obecnego starosty Kurykowskiego toast na cześć 
władz szkolnych. P. dr Gartler pił na cześć dra 
Bogdanika, redaktor p. Michał Konopiński na 
cześć duchowieństwa polskiego, włościanin z Koła 
leszczyńskiego p. Ma cher dziękował Towarzystwu 
S. L. aa szkołę w Leszczynach i prosił o dalsze 
poparoie; dr Gertler wzniósł toast na cześć 
prasy polskiej, popierającej działalność Tow. 
S. L, oraz na cześć p. Smidowicza, kisrownika 
nowej sskoły w Lessczynach. Z wielkim a- 
plsasem przyjęto także toast, wniesiony na caeść 
p. Makowskiego, który, zbierając „grosz na 
szkołę ludową*, przeporzył pośrednio fandassów na 
nową szkołę. Wreszcie prozes dyr. Bandrowski 
waniósł „kochajmy się“, konstatując, że w przemo- 
wie inspektora szkolnego nie znalazł usprawiedii- 
wienia zarzutu, który uczynił miejscowej inteli- 
gencyl. 

Pan Jejde oddeklamował następnie dwa pa- 
tryotycane utwory, które przyjęto hucauemi okla- 
skami. 

O godzinie 4 popoładnia odbyło się w Caytelni 
polskiej w Biniej, prsy tiumnym udsiale bialskiej 
publiczności ze sfer inteligencyi i robotników, a- 
matorskie przedstawienie obrasks pa- 
tryotycznego Zubrzyckiej „Za sstanda 
rem“. Amatorzy, to jaż w anacenej większości 
wychowańcy i wychowanki bialskiej sakoły. U- 
derzała staranna deklamacya i poprawny ich język 
polski. Wieczorem te same sity powtórzyły praəd 
stawienie w nowej sakolo w Leszczynaoch 
w największej z sal sskolnych. Słachacaani byti 
włościanie i robotnicy > Lipnika i Białej, 
zgromadzeni w ogromnej liczbie. Oba przodsiawia- 
nia przyjęto bardzo sympatycznie. 


| Sejm krajowy. 


W uzupełnieniu sobotniego sprawozdania z 
obrad sejmowych, zaznaczyć należy szczegóły 
dyskusyi, jaka się rozwinęła nad sprawozda- 
niem posła Hupki złożonem w imienin komisyi 
bankowej, co do czynności Banku krajowego 
za lata 1901 i 1902. 

Nad sprawozdaniem tem zabrał głos poseł 
Buynowski i omawiał sprawę udzielania poży- 
czek ma hipotekę realności miejskich i wło- 
ściańskich. =" 

Następny mowca, Klemens hr. Dzieduszycki, 
podniósł, że ze strony Banku krajowego obja- 
wia się pewna niechęć do popierania akcji 
pareelacyjnej. Mowca domaga się, aby Bauk 
wszedł w ściślejsze stosunki z biurem meliora- 
cyjnem wydziału krajowego; w końcu zarzuca, 
że rolnicy mają za mało poparcia za strony 
Banku, 

Po przemówieniach pos. Stapińskiego, Szaje- 
ra i referenta Hupki, wnioski uchwalono. — 
Wnioski posła Starucha o zapomogę 10.000 
koron dla pogorzelców wsi Nzaramiówki, po- 
wiat brzeżański i pos. Mogilnickiego o zapo- 
mogę dla gminy Czerniowa w pow. rokatyńskim 
przekazano komisyi bndżetowej. 

W końcu odczytano wniosek pos. Gnoińskie- 
go w sprawie urządzenia wycieczek młodzieży 
szkolnej po Galicji. 


Przed posiedzeniem S»jmu odbyło się posie- 
dzenie komisyi reformy wyborczej, gdzie obra- 
dowano nad wnioskiem posła Oleśnickiego o 
zmianę statutu krajowego i ordynacyi wybor- 
czej. W dyskusyi, która nia doprowadziła na 
razie do uchwały, zabierali głos prezes Koła 
Jaworski, Bobrzyński, Wodzicki, Górski, Moy- 
sa, Oleśnicki i Stapiński, który przypomniał 
swój dawniejszy o zaprowadzenie bezpośrednich 
tajnych wyborów do Sejmu, przyczem oświad- 
czył, że jeśli w następnych dwu sesyach or- 
dynacya wyborcza do Sejmu rozszerzoną nie 
zostanie, to opozycya zatamuje całą czynność 
sejmową. Przeciw takiemu stanowisku, remon- 
strował bardzo ostro prezez kormisyi p. Ja- 
worski. 

Obradowała także komisyu sanitarna nad 
sprawozdaniem o czynnościach departamentu 
samitarnego Wydziału krajowego. 

Wczoraj obradowała komisya agrarna, klub 
demokratyczny i klub krakowski. 


Dzisiejsze posłedzenie. 


* (Telegramy „N. Reformy" z 12 pażdziernika). 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
odczytano interpelacye posłów: Maryew- 
skiego w sprawie odbywających się w Pod- 
górzu targów, Bednarskiego o przyspie- 
szenie regulacyi Białki Tatrzańskiej, K rem- 
py o założenie sądu obwodowego w Mielca i 
wniosek posła Tarnawskiego o założenie 
jeszcze jednego gimnazyum wyższego „na Za- 
saniu* w Przemyślu. 

Z porządku dziennego odesłano w pierw- 
szem czytaniu do komisyi bankowej sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z wnioskiem o 
zmianę statutu Banku krajowego, poczem po- 
se MaryewSski uzasadniał wniosek o zba- 
danie sprawy utworzenia krajowego sanato- 
ryum dła chorych na gruźlicę i przedłożenia 
wniosków na najbliższej gegyi. W motywach 
wykazał mowca cyfrowo, ile tysięcy ofiar gru- 
źlica w kraju naszym zabiera głównie s po- 
śród ubogich, którzy nie mają za co się le- 
czyć. Mowca podnosi tukże niedostateczność 
opieki nad piersiowo chorymi w szpitalach po- 
wszechnych. Wniosek odesłano do Wydziału 
krajowego, jako komisyi. 

Huryk uzasadniał wniosek z wezwaniem 
do rządu, aby zapobiegł konkurencyi więźniów 
zakładu karnego w Stanisławowie dla ubogiej 


NOWA REFORMA. 


ludności. Wniosek odesłano do komisyi pra- 
wniczej. 

Jan Gnoiński uzasadniał wniosek o po- 
lecenie Wydziałowi krajowemu, aby w poro- 
zumieniu z krajową Radą szkolną zastanowił 
sią nad programem wycieczek młodzieży po 
kraju w towarzystwie nauczycieli i odpowie- 
dnie fundusze obmyślił. 
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dachu, a kilka tysięcy osób bez pracy. Także|ków oraz ostatecznem uregulowaniem stosun- 


linie kolejowe doznały znacznych uszkodzeń. 


Nowy starosta blalski. 

Bielsko. Wychodząca tutaj „Ost. Schl. Ztg* 
notuje pogłoskę, że starostą w Białej po p. 
Kurykowskim mianowany ma być starszy ko- 
misarz namiestnictwa lwowskiego, dr Zygmunt 


Gminie Liszna (Sanok) pozwolono na pobór | hr. Lasocki. 


w r. 1904 173:/4-procentowych dodatków gmin- 
nych do podatków bezpośrednich. 

Paygert przedstawiał sprawozdanie komi- 
syi przemysłowej o swoim wniosku o założe- 
nie przy departamencie przemysłowym biura 
statystycznego, któreby śledziło kierunek roz- 
woju produkcyi przemysłowej i rozwoju han- 
dlu w Galicyi, oraz w sprawie pomocy kraja, 
celem ułatwienia założenia w Galicyi tkalni 
mechanicznej. 

W dyskusyi zabierali głos pp.: Maryew- 
ski, Romanowicz i referent. Uchwalono 
wnioski komisyi wraz z następującą poprawką 
Maryewskiego: Poleca się Wydziałowi krajo- 
wemn dołożyć starań, aby w Galieyi założono 
tkalnię mechaniczną. Kraj ułatwi powstanie 
przedsiębiorstwa przez udzielenie pożyczki do 
wysokości 5605/, kapitała zakładowego i obro- 
towego, która ndzielonąby została na mniej- 
szy procent i na dłuższy okres czasu, niż to 
się zwyczajnie dzieje. 

Uchwalono następnie szpital w Skałacie u- 
znać za powszechny; przenieść gminę i obszar 
dworski Browice z okręgu powiatowego wado- 
wickiego do wieiickiego; uznać potrzebę wy- 
badowania pawilonu dla chorób zakaźnych i 
osobnego budynku administracyjnego przy szpi- 
tala w Śniatynie (Wydział krajowy poniesie 
połowę kosztów); upoważnić Wydział krajowy 
do zakupna budynku szpitalnego w Drohoby- 
czn od gminy za 50.000 K, szpital ten rozsze- 
rzyć o 30 łóżek i przybudować skrzydło za 
30.000 K (połowę kosztów pokryje gmina). 

Na żądanie sądów uchwalono wydać pp. 
Skołyszewskiego w 2 wypadkach. Ole- 
śnickiego w 2 wypadkach, Stapińskie- 
go w 1 wypadku, Stojałowskiego w 6 
wypadkach, Truskolaskiego w l wy- 
padku. Odmówiono wydać ks. Stojałowskiego 
w 3 wypadkach, które dotyczą jego działalno- 
ści politycznej. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wydz 
kraj. z czynności departamentu drogowego za 
czas od 1 listopada 1900 do 31 października 
31 października 1902 i wezwie Wydział kraj. 
aby dążył do uzyskania od rządu uznania za 
państwowe dróg, ważnych pod względem woj- 
Skowym i ekonomicznym i aby Sejmowi przed- 
stawił projekt ustawy utworzenia dróg konka- 
rencyjpych na wzór ustawy, obowiązującej W 
Tyrolu i Przedarulanii, aby powiększył liczbę 
krajowych wyrobów betonowych i obniżył ta- 
ryfę dla tych wyrobów. 

Paygert przedstawił sprawozdanie komisyi 
przemysłowej o wniosku Jana Gnoińskiego w 
sprawie spirytusu denaturowanego. Uchwalono 
wezwać rząd o wyjednanie w drodze ustawo- 
wej kiika zmian w ustawie o opodatkowaniu 
spirytusu i zmiany odpowiednich rozporządzeń. 

Bobrzyński referował sprawozdanie ko: 
misyi gminnej w sprawie petycyi uiektórych 
wydziałów powiatowych, o zmianę §. 19 ordy- 
nacyi wyborczej powiatowej i wniósł imieniem 
tej komisyi polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby porozumiał się z rządem i na najbliższej 
sosyi sejmowej wniósł projekt ustawy zmienia- 
jącej postanowienia ordynacyi wyborczej po- 
wiatowaj w kierunku przyznania zarządowi 
tymczasowemu miast prawa wyboru delegatów 
do Rady powiatowej, Po przemówieniu Frucht- 
mana wniosek uchwalono. 


Sejm zezwolił reprezentacyi powiatowej w 
Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki imieniem 
powiatu w kwocie 20.000 kor. ua budowę dro- 
gi gminnej Radomyśl-Nowiny-Chwałowice, 

Oleśnicki zapytuje przewodniczącego ko- 
misyi szkolnej, w jakiem stadynm znajduje 
sią sprawa gimnazyum ruskiego w Stanisła- 
wowie. 

Przewodniczący ks. Czartoryski stwier: 
dza, że komisya nie ma żaduego terminu dô 
przedłożenia sprawozdania z powodu, że roz- 
maite stronnictwa nad tą sprawą się zastana- 
wiały, nie zwołał dotąd posiedzenia, jednakże 
w tych dniach to uczyni. 

Na tem o godzinie 1:30 po południu odro- 
czył marszałek dalsze obrady do godziny 8 
wieczorem. 


Lwów. Deputacya miasta Kalwaryi (burmistrz 
Modelski, radni Niemczymowski i Szale i le- 
karz powiatowy dr Zawadziński) przybyła ta 
i udała się do marszałka krajowego i posła 
Kazimierza Badeniego i Abrahamowicza z pro- 
Śbą o subwencyę na wodociągi. 


RTT AC DRE o A 


Talegraficne i tetefoniezig 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 12 października. 


Lwów. Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 
grecko - katolickiemu komitetowi parafialnemn 
w Oleszycach na odrestaurowanie spalonej 
cerkwi zapomogę w kwocie 200 koron. 

Pięciokościoły. Wczoraj w nocy o godz. 11/, 
dało się tu odczuć kilka sekund trwające 
trzęsienie ziemi. Mury niektórych domów się 
porysowały. 

Londyn. Margr. Salisbury zamianowany zo- 
stał tajnym kanclerzem. Godność tę piastowali 
przed nim lord Salisbury, zaś po lordzie Sali- 
sburym Balfour. 

Bilbao. Dwa tysiące osób, które brały udział 
w meetingu republikańskim, urządziło po zgro- 
madzaniu demonstracyę. Kilka domów. na któ- 
rych mieściły się mupisy treści religijnej, ob- 
rzucono kamieniami. Wybito szyby w lokalach 
redakcyjnych pism klerykainych. Przyszło do 
starcia z żandarmami. 3 osoby zabite, 29 ran- 
nych. 

Nowy Jork. Wylewy w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej trwają dalej. Szczególnie w 
Pattersonie sytuacya jest bardzo groźną, 50 
domów zniszczonych, 50 rodzin pozostało bez 


Napad rabunkowy. 


Lwów. Z Kamionki doniesiono dzisiaj tutej- 
szej policyi, że do właściciela Dziedziłowa, 
dra Jana Czerkawskiego, emerytowanego 
starszego lekarza sztabowego, wczoraj około 
1/,4 rano zakradł się jakiś rabuś. Gdy lekarz 
skutkiem szmeru się przebudził i zapalił lam- 
pę, rabuś rzucił się na niego i zadał 
mu nożem w piersi 5 pchnięć. Wywiązała się 
walka. 
ciężkim lichtarzem i musiał zadać napastniko- 
wi kiika silnych nderzeń po głowie. Napastnik 
uciekł Życiu doktora nie grozi niebezpiecz eń- 
stwo. 


Pomnik Bismarcka w Poznaniu. 


Poznań. Wczoraj odbyła się tu uroczystość 
odsłonięcia pomnika ks. Bismarcka. W aroczy- 
stości tej wzięli udział książę Herbert Bis- 
marck wraz z małżonka i hr. Rantzean. Rząd 
reprezentowali ministrowie dr Rheinbaben 
Hammerstein, oraz naczelnicy władz 
prowincyonalnych. Podczas bankietn po odsło- 
nięciu pomnika minister Hammerstein wygłosił 
długą mowę, w której między innemi powie- 
dział: „Oby jędrna postać wielkiego Bismarcka 
nosabiała w Niemczgch siłę i niezłomną wolę 
do utrzymania panowania niemieckiego na tej 
ziemi, która po długoletniej pracy stała się 
już niemiecką ojczyzną. Będziemy ochraniali 
i pielęgnowali pewne właściwuści itra- 
dycye szeczepowe, ale tradycye te naieżą 
już do przeszłości. Teraźniejszość i przyszłość 
tej ziemi jest nasza i pozostanie po wszystkie 
wieki pod opieką prnskiego orła*. 

Poznań. Podczas bankietu urządzonego po 
odsłoięciu pomnika Bismarcka wygłosił mini 
ster Reinbaben mowę, w której wyraził życze- 
nie, aby żywioł niemiecki postępował nadal na 
dotychczasowej drodze. Niemcy mogą być zaw- 
szo pewni jak najsilniejszego poparcia ze stro- 
ny rządu. 


W przededniu decyzyi. 


Wiedeń. Cesarz przyjmował! dziś po kolei 
ua audyencyi hr. Andrassego, hr. Tiszę (Ste- 
tana) i barona Perczela. Audyencya hr. 
Andrassego trwała pięć kwadransy. „Neue 
Freue Presse” donosi, że nominacya hr. Tiszy 
prezesem gabinetu ma nastąpić już jatro. 
Inne pisma również zapowiadają nominacyę 
Tiszy ale nie z tak krótkim terminem W ko- 
łach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
hr. Tisza jest już stanowczo desygnowany na 
prezydenta gabinetu. Audyencya hr. Andrassego 
miała jedynie informacyjny charakter. 

Wiedeń. Także „N. W. Tagblatt“ donosi, że 
nominacyi br. Tiszy należy oczekiwać bezpo- 
średnio. Jako członków gabinetu Tiszy wymie- 
niają: Hieronymiego jako ministra handlu, 
Bersewicza (oświaty) i hr. Żeleńskiego 
(rolnictwa). Żeleński należał dotychczas do naj- 
bliższych zwolenników hr. Apponyego. Po- 
nieważ obecnie jego nazwisko pojawia się 
w kombinacyi gabinetn Tiszy, wnoszą z tego 
ogólnie, że część dawniejszego stronnictwa 
narodowego odstąpi hr. Apponyego. Słychać 
także, że ma on zamiar złożyć urząd prezydenta 
Izby i że następcą jego zostanie baron Perczel, 
który już raz piastował tę godność. Hr. Tisza 
objąwszy urząd prezesa gabinetu rozwiąże 
parlament. : 


Demonstracye w Pradze. 


Praga. Wczoraj odbyło się kilka zgroma- 
dzeń socyalno-demokratycznych na korzyść 
powszechnego prawa wyborczego. Po zgroma- 
dzeniech udali się uczestnicy w wielkich gra- 
pach przed redakcyę „Narodnich Listów“. a 
następnie przed pomieszkanie dra Herolda i 
urządzih tam demonstracyę Policya przedsię- 
wzięła kilka aresztowań. 


Dnch Vercingetorixa. 


Clermont Ferrand. Wczoraj przed południem 
odbyło šię tu w obecności prezydenta gabinetu 
Combesa, oraz ministrów wojny i rolni- 
ctwa, odsłonięcie pomnika Vercingetorixa. 
Minister wojny w wygłoszonej z okazyi uro- 
czystości mowie podniósł, że Vercingetorix był 
pierwszym, który wzbudził ducha patryotyzmu 
francuskiego (?). Francya następnie uzyskała 
ostatecznie niezawisłość Światową, ale jeszcze 
dziś walczy o niezawisłość duchową. Aby i 
tę uzyskać, potrzeba być owianym szłachetnym 
duchem Vereingeterixa (1). Mowe przyjęto bu 
rzliwemi oklaskami, 

Następnie odbył się baukiet dla 4000 osób, 
w którym wzięli także udział wymienieni po- 
wyżej ministrowie. 

Clermont Ferrand. Podczas bankietu po od- 
słonięcin pomnika Vercingetorixa, w którym 


=: 


wzięło udział przeszło 4000 osób, przemawiał |-— 


prezydent ministrów ((ombes. Podniósł on, że 
rząd republikański bardziej, niż każdy inny, 
troszczy się o dobro ojczyzny. — Dla reakcyi 
działają obecnie w Brukaeii ks. Wiktor, w Ma- 
rienbadzie ks. Orleański, w St. Sebastian Də- 
roulede. Republikański patryotyzm nie zajmuje 
sig jednak wcale tymi iotrzykami Od 16 mie- 
sięcy prowadzi się wałkę przeciw kleryka- 
lizmowi. Walkę tę potrzeba dalej prowadzić, 
póki się nie dojdzie do pożądanego celu. Na- 
stępnie zajmował się prezydent ministrów roz- 
maitemi kwestyami, dotyczącemi zmiany więk- 
szości, i oświadczył, że stanowczo sprzeciwiłby 
się wyłączeniu socyalistów i każdej innej gru- 
py z obecnej większości. 

Wkońcu przeszedł Combes do przedstawie- 
nia planu prac parlamentu w sesyi jesiennej. 
Do dnia 31 gradnia b. r. masi być załatwiony 
budżet. W styczniu roku 1904 zajmie się par- 
lament ustawą o „dwuletniej służbie wojskowej, 
poczem przystąpi do zniesienia „lex Falloux“ 
(ustawa ta dozwalała każdemu na otwieranie 
szkół dla udzielania nauki). Następnie zajmie 
się Izba ważnemi kwestyami reformy podat- 


Dr Czerkawski bronił się po ciemku j 


ków Kościoła do państwa. Opozycya prawdo- 
podobnie rozwinie w całym kraju akcyę, któ- 
ra nie powinna przestraszać ani większości, 
ani rządu. — Mowę tę przyjęto z zapałem. 


Zaniechana podróż. 

Rzym. Minister spraw zagranicznych Morin 
uda? się wczoraj do Pizy, gdzie będzie dzisiaj 
przyjęty przez króla, któremu będzie towarzy- 
szył do Paryża. 

Wobec doniesień „Tempsa* i „Petit Pari- 
sienne“ o podróży cara do Rzymu, donosi „Tri- 
buna*, że dotychczas jest jeszcze nadzieja, że 
car przecież do Rzymu przybędzie. Nie wiado- 
mo tylko w jakim czasie, gdyż car zastrzegł 
sobie ustanowienie terminu, 


Powstanie w Macedonii. 


Konstantynopol. Według wiadomości konsa- 
larnych, w pobliża Monastyru stoczyły 
wojska walkę z 200 powstańcami. z których 
65 zginęło; zdobyto również wielkie zapasy 
żywności. Po stronie tureckiej zginęło 2 oli- 
cerów, 15 żołnierzy, a 10 jest rannych. 

Konstantynopo!. Rosyjski ambasador Si no- 
wiew był wczoraj u sułtana na andyencji, 
na której omawiano ostatnią deklaracyę R»- 
syi i Austryi, wskazującą na potrzebę zmniej- 
szenia wykroczeń wojsk tureckich. 

Konstantynopol. Według wiadomości z Adrya- 
nopola, tamtejszym władzom cywilnym i woj- 
skowym doręczono „irade“ sułtana. nakazu- 
jące ochronę niewinnej ludności bułgarskiej, 
a zwłaszcza kobiet i dzieci. 

Konstantynopol. Bułgarski agant dyplomaty- 
czny, Naczewicz, na posłuchania u sułtana 
wskazał na wykroczenia wojsk tureckich, któ- 
re kilkakrotnie przekroczyły granicę bał- 
garską. 


Japonia a Korea. 


Frankfurt. Z Szangaju donoszą do „Frank- 
furter Ztg“, że wojsko japońskie zajęło ko- 
reańskie miasto Mazampo. Spodziewają się 
tam każdej chwili urzędowego wypowiedzenia 
wojny Korei ze strony Japonii. 


a aa) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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Zakład dentystyczny 


Dra F. Schumanna 
mieści się obecnie 2561 1 3 


„aj M Rynku głównym, L. 29. 
Dr Karol Lewandowski 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 16. 


Abbazya. 
Dr Bolesław Kostecki 


wrócił z Karlsbadu i ordynuje, jak lat ubie- 
głych „Postgebaude*. 2355 7 10 


Na cały świat wysyła się od 38 iat francuską 
wódkę Brazaya ze solą. Z poręczeniem prawdzi- 
wia naturaloy wytwór. Srodek do nacierania w za- 
ziębieniu wszelkiego rodzaju, reumatyamie itd., śro - 
dek do pielęgnowania ust, zębów i włosów. Dostać 
można w najwybitniejszych haurtownych i czągtko- 
wych składach aptecznych, w aptekach, w handlach 
materyalnych, perfameryach itd. Wybarny Bra- 
zaya Alkohol de Menthe. W Krakowie można. 
dostać w aptste Konataatego Wiszałewskiago, K. 
Jahra (dawn. F. Gralewskiego), w handlu A. Ha- 
wełki, c. k. nadwor. dost, Reima i S-ki, Romana 
Drobnera i w przedniejszych handlach drobiaago- 
wych. 2448 4 10 


W początkach października przenoszę mój 
PENSYONAT na ulicę Karmelicką, L. 24. Po- 
koje wygodne, łazienki. Ceny umiarkowane 
(zwłaszcza przy ugodzie na czas dłuższy, np. 
dla osób kształcących się lub mieszkających 
stale w Krakowie). Adres tymczasowy: ulica 
Krupnicza, L. 8. A 

A. Borońska, 


De części nakłada niniejszego numera dołączony 


jest numer pistoa p.t. „Przemystowiec*, we Lwo- 
wie wychodsącego. 


AREA EZĘCAŁ i UO p 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 10 października, Zamknięcie giełdy o g. 4:08. 

Akcye austryackiogo Zakładu kredytowego 661 KO. 
śkoys węgierakiego zakładu kredytowego 714—. Akcye 
Anglobanku 27160 Akcye Unionbankmn 52800. Akoye 
iinderbanku 41560 Akcye Bankveretnu 47360 Akoye 
Bodenoredit 925*—, Akcye Galicyjskiego Banku bipote- 
eznoego —'—. Akcye kolei państwowych 651:50, Akcye 
kolał południowej 7825 Akcye N., Tramwaye lit A 
= Akcye N. Tramwaye lit, R. Akcze ko 
lei Klbethał 4155—, Akcye tolsi Północnej 5410, Ak 
oye kolei Czerniowieskiej 578 —, Akcye Alpiny 376 00. 
Akcye Rima Muranyi 458'—, Akoya Pragakiego Toma 
rzyrtwa żelaznego 1715—, Akoye fzbryki broni 861: —. 
Akoye tureckie tytoniowe 558 —, Gal. karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1.096, Obligacye węgierskie 
indemniracyjne 97:40. Renta majowa 100 —. Aastryacku 
tonia koronowa 100-—. Węgierska renta koronowa 37:65, 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-60. 
4'/, Listy Banku krajowego 9850  4/,%, Listy Banko 
krajowego 108:—. 4!/, Bank krajowy 10340, 4%, Listy 
Banka hipotecznego 98—  4*4/, Listy Bantu hipote- 
cznego 101-—, 59, Listy Banku bipotssznego 119— 


4%/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 9975  4e/, Ga- 
locyjska pożyczka krajowa z reku 1893 9645, 4, Po 
łyczka m. Lwowa +08. Losy tureokie 12575. Marsi 


11782. Ruble 258'26. 

Usposobienie: Przy panującej rezerwie kursa kilka- 
krotnie lekko wahające, konieo spokojny. 

Cukier spokojny 1990. Spirytus 4250 silny. Nafta 
niezmieniona. 


Przy grach | nakładach, przy stładkach i zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


r 233 


dzenia mieszkania potrzebnych. 


4 frontowy z meblami na par- 
terze za cenę przystępną za 


Pokó 


raz do wynajęcia, Krowo- 


2562 1 2 


derska Nr 51. 
& — pismo "NW 


„Lotne Listki: ne dla wszystkich, 


otrzyma każdy z kwartału I, II i II-go za 

darmo, kto na kwartał IV-ty przyszle 1 ko- 

ronę pod adresem: Redakcya „Lotnych Listków* 
we Lwowie. 2532 


Wina południowe 
wprost nabywane, podaje w wybornej 
jakości, po niskich cenach, na szklanki 
wprost z beczki, 2547 

JAN DEPTUCH, 

winiarnia, 
Kraków, ul. Szewska 14. 


Wypożyczam parową młocar- 
nię 7-mio konną do młócenia. Wy- 
młaca i czyści 100 kóp dziennie. 


Franciszek Albin w Podgórzu. 
2558 1 3 


Lokal sklepowy 


w domu pod l. 4 Plac Dominikań- 
ski jest zaraz do wynajęcia. 


2564 1 3 

= LJ . LJ osob 
Poszukuję Niemki, Siten. 
gentnej do dwu dziewczynek, któraby 
chciała zarazem gotować, bieliznę pra- 
sować i wogóle zająć się drobnem go- 
spodarstwem domowem pod skromnemi 
warunkami. W. P. poste restante Turka 

koło Chyrowa. 2557 15 


1 . 
Wyborne winogrona 
Chasselas i Muscat w 5-kg. koszykach 
po 3 K, wino we flaszkach: białe Ruh- 
lander i czerwone Lacrima Christi, sta- 
re wina we flaszkach 7-decylitr. po 64 
i 84 hal, także moreiówkę z moreli 
własnego zbioru i koniak węgierski (tre- 
ber) we flaszkach 10 decylitr. po 2—3 K 


wysyła OTTON ALLAGA, 
2542 1 3 właściciel realności, Baja (Węgry) 


, q 66 
s» YL iod y 

Miód patoka kuracy jny lub deserowy z wła- 
snej pasieki w 5-kilowych puszkach po 6 K 
40 h; Miód do picia w beczałkach ł-litrowych 
po 5 K bo h wysyła za zaliczką opłatnie ks. 
w. Mikitka, proboszcz w Knuyczyńcach 
pocata Denysów. — W większej ilości zna- 

cznie taniej. 2440 6 r 


Józef Machowski 


uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego 
udzieła lekcyj gry fortepianowej 
niższej i wyższej w zakładach nauko- 
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22 
parter oficyna. 2036 29 24 


Rzadka sposobność 


do zapewnienia sobie dochodu stałego 1 bar- 
dzo wysokiego nadarza się osobom uczci- 
wym i pracowitym, gotowym przyjąć powne 
zastępstwo handlowe. Warunki nadzwyczaj 
korzystne. Gotówki nie potrseba ani znajouro- 
ści fachowych Szczegóły bliższe bezpłatnie. 


O. Thoma, 252626 
Stuttgart, Relnsburgstr. 6! (Wirtembergia). 
L. 6817 2513 1 2 


Doniesienie. 

Aby zabezpieczyć dostawę chleba i 
owsa dla c.ik. skarbu wojskowego na 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 
1904 odbędą się w c. ik. magazynach 
żywności w Krakowie, w Ołomuńcu i 
w Tarnowie w dniach poniżej wymie- 
nionych zawsze o godzinie 10 przed 
południem rozprawy ofertowe, a miano- 
wicie: 

dnia 19 października 1903 w c. i k. 
magazynie żywności w Krakowie dla 
stacyi w Wadowicach i w Niepołomi- 
Cach; 

dnia 22 pażdziernika 1903 w c. ik. 
magazynie żywności w Tarnowie dla 
stacyl w Nowym Sączu; 

dnia 26 października 1903 w c. ik. 
magazynie żywności w Ołomuńcu dla 
stacyi w Karniowie, w Cieszynie, w 
Bielskn i M. Szumberku; 

dnia 30 pażdziernika 1903 w tymsa- 
mym megazynie żywności dla stacyi 
w Prościejowie, w Przerowie, w Bzeń- 
cu i M. Hranicy. 

Bliższe warunki ogłoszone są w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“, w „Cza- 
sie“ i w „Nowej Reformie* z dnia 10 
października 1903. 

Tesame warunki można jeszcze przej- 
rzeć w c. ik. magazynach żywności 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarno- 
wie, w c. k. filialnych magazynach ży- 
wnośći w Bochni i w Opawie, jakoteż 
we wszystkich c. k. starostwach powia- 
towych, w Towarzystwach rolniczych 
iw Izbach handlowych i przemysło- 
wych leżących w obrebie c.i k. I. kor- 
pusu. 

Z c. i k. Intendentury I. korpusu. 


Utrzymuje skład pościeli, dywanów, portyer, firanek 
i wszelkich przedmiotów do dekoracyjnego urzą- 


, ij, prawnik, z praktyką 
d Akademik, binrową, umiejący pi- 


"E e Ea E EEN 


Poleca wszelkie wyroby w zakres stolarstwa oraz 
tapicerstwa meblowego i dekoracyjnego wchodzące. 


ulica Jagiellońska L. 7 (róg Szewskiej). 


Słuchaczka filozofii 


z maturą gimn. z bardzo dobrą fran- 
cnzczyzną i muzyką poszukuje lekcyj 
(korepetycyj szkolnych). 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R. do 
Biura dzienników i ogłoszeń Plac Ma- 
ryacki 2. 2328 7 0 


Wyrobiony interes 


po $. p. Muchowicsu 
Sklep, dwa pokoje, separatka i kuchnia 
z piwnicami Zwierzyniecka 32, jest od 
1 stycznia 1904 do wynajęcia. — 
2494 Wi Awigdayniene u właściciela. 23 


owo 
IGNACEGO WURMA 


w Krakowie, Kanonicza 18, 
poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 najniższej cenie. 3 15 
KKXKRKKRRAKA MAKKARA 


sać na maszynie, poszukuje zajęcia w 
Krakowie lub na prowincji St. P. Kra- 
2496 ków, Niecała 3, parter. 3 8 


Handel kolonialny 


z renomowaną, elegancko urządzoną re- 
stauracyą hotelową w gorskiej okolicy, 
znanej z najlepszej klienteli i wielkie- 
go ruchu, może być — z powodu zmia- 
ny rodzinnych stosunków właściciela — 
oddany fachowcowi zdolnemu, tylko z do- 
bremi poleceniami i obu językami wła- 
dającemu. — Gotówka potrzebna 4000 
koron. 

Zgłoszenia pod 2414 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy“. 2414 5 5 


Wielki wybór 


Lamp i Nafty 


poleca znana firma 2391 6 0 


JANA ERKERA ANTONI SADOWSKI i SYN — 


Kraków, Szewska Nr 8 


Rozwóz nafty darmo. 


s jedenaście ciągnień ma 
Rocznie grupa: 1 los włoski Czer- 
wonego Krsyża, 1 los serbski tytonio- 
wy, 1 los węgierski Czerw. Krzyża, 
1 los Bazylika (Dombau). Polecamy 7 
te cztery losy za kor. 115 (23 raty po | 
5 koron). Pierwszą ratę najdogodniej | 
przesłać przekazem, a na dslsze otrzy- 
ma nabywca czeki pocztowe wolne od 
porta. Prawo gry należy do nabywcy 
już po złożeniu pierwszej raty. Gazeta 
losowań i czeki bezpłatnie. 2237 10 o 


Dom bankowy I kantor wymiany 
SAME l Chajes we Lwowie, plac Maryacki 7. 


MULTIPLIKATOR 


patent Gasselseder Ć Niemeczek 


aparat wzmacniający znacznie siłę ogrzawalną 
pieców, 509/, oszczędności na materyale opa- 
łowym. Ogrzewa pokoje w ciągu 26 minut aż 
do samej podłogi. Do użycia przy każdym pie- | 
cu kaflowym. Multiplioatory kuchenne | 
wyzyskują ciepło pieca kuchennego do ogrza- | 
nia sąsiednich ubikacyj. 
Wyłączne zastępstwo na zachodnią Galicyę 
objęła 2299 4 8 


Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu 


MODNIARSKE, z zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, |kuśnierskioh potrzeba zaraz. Płaca 


ory 


oraz Sklad wyrobów tapicerskich 


"| Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie 


14 i 15 b. m. od 


Komisowy Sklad mebli Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi 
| Z ay n =" _ konkurencyjne. 


2437 2 20 


Jtej rano 


sprzedane będą przymusowo smz Een ecezy nkk u 

wartościowe przedmioty, pomiędzy innemi strzelby, złoty ze- 

garek-antyk, dywany perskie, pościel, uprząż elegancka na parę koni, 
siodło, portyery jedwabne zupełnie nowe, obrazy i t. d., i t. d. 


Rękawiczki własnej fabryki 


poleca firma 


M. MIEI EX NIL YW ECZ 


Kraków, uł. Szewska l. 2. 
ZAKŁAD 


że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania. 


BK WANDA. Ti 


2165 16 0 


MAGAZYN 


SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13, telefon Nr 43, 
POLECA 
OGROMNY WYBÓR NOWOŚCI. 


Najnowsze wełny zimowe 120 otm. od K 2:20 za metr 


Najnowsze jedwabie sa 220" + 
Najmodniejsze saki watowane „  80—  , 
Chustki wełniane zimowe duże a T= 
Chustki do nosa „»  4— 2a tuzin 


Barchany i flanele w najlepszym guście i najnowszych deseniach po 
bardzo nizkich cenach. 


Płótna langerorowskie i bielizna stołowa po cenach fabrycznych. 
PRÓBKI NA ŻĄDANIE. 


2216 6 7 


KRAWIEC 


Kraków, ut. Bracka L. 6, parter 


poleca Szanownej P. T. Boplioznagei swój 


MAGAZYN SUKNA i KORTÓW 


zaopatrzony na każdą porę a 
Wielki wybór materyałów z pierwszych fabryk angielskich najwięcej renomowanych. 
Wykonanie gustowne i tanie. 2232 10 20! 


Fabryka pieców kaflowych 
w Dębnikach pod Krakowem 


Józefa Niedźwieckiego i Spółki. 


pierwsza kraj. Fabryka kuirów 


oraz wyrobów 


Piękność biust 
jest najważniejszym kobiecym powabem, co do którego przy- 
roda nie okazuje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny Środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
już znauym środkiem, jest prawdziwy wsohodni bal- 
sam Venus, przez najznakomitszych lekarzy za dobry 
uznany i istotnie posiadający własność, która wpiywa na 
rozwój piersi i przywraca je do dawnego stanu, wzmacnia 
tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera , nadając 
wogóle formom biustu bardzo piękne zaokrąglenie. * Działanie 
jego polega na tem, że ułatwia i przyspiesza przemianę 
pożywienia w substancye plastyczne, które osudzają się w 
okolicy piersi. Raz osiągnięty skutek pozostaje nadal bez 
żadnych dalszych osobliwych zabiegów. 

Przez swe ożywcze działanie prawdziwy wsohodni 
balsam Wenus odświeża nadto cerę, upiększa rysy twa- 


l: 


rzy i odmładza całą istotę. Korzystnym jest dla wszystkich, zarówne.dia młodych dziew- 


cząt, będących w rozwoju, jak i dla pań już zupełnie rozwiniętych. Wyświadcza dobre 
usługi także chudym, z ciała upadłym mężczyznom. W żadnym razie zdrowiu nie szkodzi 
bynajmniej. — Cena wielkiej flaszki, starczącej na długo, 5 koron, 3 flaszek 12 koron, 
6 flaszek 20 koron. — Wysyłka dyskretna za zaliczką lub też po otrzymaniu należy 
tości. — Zlecenia posyłać do Medicinal-Drognerie Petrovios Miklós, Budapest, 
IV., Boosi-utoza Nr. 2. 2123 4 0 


W szkółce drzew owocowych 


Zdzisława hr. Tarnowskiego w Dzikowie, 


istniejącej od lat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika Jana Cybul- 


RYMARSKO-SIODLARSKICH skiego, są do sprzedania w wielkiej ilości szezepy do zakła- 


I GALANTERYJNYCH 
IL uel wy i x a 


Makowskiego 


przy ul. Szpitalnej 32 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie 
poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i nżyw. różnego rodzaju, oraz wszelkich 


przyborów do podróży. 


Ma także na składzie powozy i wózki |3 


na resorach nowe i używane. 
Lando i kilka wolantów używanych. 


Zamienia stare powozy na nowe 
2075 za dopłatą wedle umowy. 230 


dania sadów, jakoto: 
i derenie, do naszego klimatu zastosowane. które okazały już najlepsze rezul- 


jabłonie, gruszki, Śliwki, wiśnie, czereśnie 


taty i wytrzymałość na wszelkie zmiany powietrza. 2388 4 4 
Cena sztuki od 2 do 4 lat . — kor. 80 hal. 
od 4 do 6 lat 1 kor. — hal. 
Starsze, które już rodzą 2 kor. — hal. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Zamku w Dzikowie, p. Tarnobrzeg. 


Uprasza się o podanie dokładnego adresu. — Na żądanie cennik darmo i opłatnie. 


Największy Zakład pogrzebowy 


i Jana KW olirReLC. 


Jedyny w Krakowle, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 


Główny skład przy nl. św. Tomasza 1. 4. tuż przy placu Szozepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktaalnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 
Zakład podejmuje się przewozu | sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 


Ceny możliwie najniższe, na Żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 42 0 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w = ul. Jagiellońska 10. 


2566 1 2 


frontowy sklep 


Do wynajęcia 7 *yrylestym 
dużym pokojem przy ulicy Floryańskiej 
Nr 6 od 1 stycznia 1904. Wiadomość 
u właściciela na II piętrze. 253035 


Czterech pomocników 


dobra. 2478 7 7 
Ludwik Ochotnicki w Zakopanem. 


AOIOKGIOOKIOKIOODOKO Kilka fortepianów 


Rok założ. 1836. założ. 1836. £) używanych, krótkich, jest do sprzedania 


u stroiciela fortepianów St. Słotwińskiego, ul. 
Szewska 1. 10, II piętro. 2520 2 3 


Bulion ! Pasztety 


wyrabiam specyalnie i wysyłam je także na 
prowincyę: 

1 klg. bulionu z dziczyzny . . złr. 3:50—450 

1 klg. pasztetu z gęsich wątróbek .złr, 250 

1 kig. pasztetn z drobiu i dziczyzny złr. 2— 


Dyonizy Chrabąszcz, 
2609 3 3 Kraków, Karmelicka L. 17. 


Drzewek owocowych i ozdobnych 


najlepszej jakości dostarozają szkółki Juliana 
Bruniokicgo w Podhoroach obok Stryja. Proszę 
żądać cennika. 2472 3 8 


Zmiana lokalu. 


KSIEGARNIA NAKŁADOWA 


Fabiana Himmelblaua 
w Krakowie (dawniej J. M. Himmelblau) 
została przeniesioną z d. 1 pażdzier- 
nika b. r. na ulicę św. Tomasza 
16 (Hotel pod Różą) narożnik uli- 


cy Floryańskiej. 92471 3 3 


Warunki | kupna przystępne. 


Wtorek 13 Paździer nika 1303. 


i 


Magister farmacyi farmacyi 


przyjmie kazdego czasu zastępstwo w aptece. 
Wiadomość w Towarzystwie tarmacentycznem 


„Unitas“ w Krakowie. 2541 2 3 


Pomocnika młodszego 


(fachowca) poszukują optycy i mehanicy 
Kopernicki i Syn we Lwowie, Pl. Halicki 1. 
2515 3 8 


oszukujemy w zachodniej Ga- 
licyi, solidnych i w towarzy- 
stwie chętnie widzianych o- 
sobistości, któreby objęły na- 
sze zastępstwo na miejscu pobytu i 
w okolicy. 

Przy odpowiedniej czynności prze- 
znaczamy mały, od prowizyi nieza- 
wisły pauszal. 2539 2 3 

Pisemne oferty z podaniem tera- 
Źniejszego zajęcia przyjmuje Dyre- 
kcyjna filia Towarzystwa imienia 
— | „Gizeli“ w Krakowie, Floryańska 13 


Dochód boczny! 


także istotne utrzymanie. 


Prace pisarskie, kobiece „roboty ręczne. 
Agenci podróżni, zwyczajni, domvkrążcy. 
Dla każdej osoby coś stosownego. Rada i 
zajęcie dla każdego. 2536 2 8 

„„Ecistenz -Centrale', 


Podmokłe (Bodenbach) Czechy. 


Zakład Św. Józefa 
DLA OSIEROCON. CHŁOPCÓW 


w Krakowie, 
ul. Karmelicka 1. G6, 
poleca na obeeną porę: 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole- 
tnie. jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor. 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil- 
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal.; krzewy 
owocowe: agrest i pożeczki. wysoko- 
pienne po 1 kor. 50 hal, krzaczaste 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 
sto sztuk. 

Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacyn- 
ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; tulipany, 
narcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę. 

100.000 sztuk 
konwalii-do pędzenia 100 szt. 3 kor., 
1000 szt. 25 kor.;"do"sndrenia"w gran- 

cie 1000 szt. 5 kor. 

Z roślin doniczkowych polecamy 
szezególnie: cztery pary wawrzynów 


eer 
| 


| 
| 


(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. l 


wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko- 
losy) para 100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie. 
Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie. 
Zakład poleca także 4 parcele pod 
budowę od ul. Bogatej i Karmeliekiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 2486 3 16 


Zy gaan E Lipski 


w Krakowie, hotel Saski L. 


3, 


poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki Ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 


R+09:052 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 


1980 17 © 


)e90000 


ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE i3 


vda Oelfersń. 
Old COLCTENnAa 
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


nżywaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 


z dobrym 


Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. 
2146 4 0 
| ABOO2GaG 


K. Rząca 


Q 
Q 


wogóle przeciw kaszlowi 
skutkiem. 


i Chmurski w Krakowie. 
eoeoe 


Biuro komisowo-rolnicze 


WE LWOWIE. ULICA KORALNICKA L. 8. 


Przyjmuje w komis majątki ziemskie 


i realności w miastach do sprzedania 


i wydzierżawienia, tudzież pośredniczy w sprzedaży lasów. — Ma w komisie 
do sprzedania majątki ziemskie pierwszorzędne w Galicyi i Bukowinie, dzier- 


żawy: dóbr, młynów, lasów i realności w miastach. 


bez zarzutu. 
2194 


opłatnie. 
J. Schüller, Wiedeń, II, Kurzbauergasse 4. | 
M a Saw 0 U 


2476 5 6 


CIE U JI IE 


obecnie tylko kilkakrotnie odznaczoną, w wielu pensyonatach 
zaprowądzoną, a przez liczne wybitne stowarzyszenia kobiet 


polecaną 


antom. maszyną do cerowania i tkania „Rapid“, 


gdyż jest to zajmującą zabawką wykonać tym przyrządem 
wszelkie w gospodarstwie domowem potrzebne roboty, jak: 
cerowanie pończoch, bielizny i t. p., mniej lub więcej uszko- 
dzonej, nietylko szybko, lecz także bardzo pięknie; 
równo, jakby świeżo utkane. Każda uczennica może 
na tym przyrządzie zupełnie samodzielnym (a nie jest to 
jakaś część maszyny do szycia) natychmiast wykonąć praci 
Cena tylko 4 kor., po orzymaniu kor a 
2 


Za zaliczką kor. 470. Wysyła firma 


PRZ Drukarni L. K. Górski. 


